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W  ofiarnej pracy dla dobra ojczyzny
k ^ t S z i e n a y  c & r a x  s z e r z e #  k o r z y s t a ć

z doświadczeń i wzorów Kraju Socjalizmu
Przemówienie tow.A. Zawadzkiego na inaugurację Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

13 bm. na inaugurację Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- ze słabymi — liczą się tylko z moc-

' W

Radzieckiej, tow. wicepremier Aleksander Zawadzki 
mówienie radiowe, w którym oświadczył m. in.:
Prezydent Polski Ludowej tow.’

Bierut podsumowując w 1949 roku 
doświadczenia ostatniego dziesię­
ciolecia dziejów narodu polskiego 
podkreślił, że:

Największą i najcenniejszą nauką, 
jaką wyciągnął naród polski z klęski 
Wrześniowej, z walki przeciw najeźdź­
cy i twórczego okresu swego odrodze­
nia, jest świadomość wagi przyjaźni i 
Współpracy z ZSRR dla utrwalenia nie 
Podległości i  rozwoju Polski‘ ‘. ,

Niezmierzone jest w swych pozy 
tywnych skutkach dla narodu pol­
skiego zwycięstwo ZSRR nad lu­
dobójczym hitleryzmem. Przeo­
gromne są rezultaty ujęcia, w wy­
niku tego zwycięstwa, władzy w 
Polsce przez klasę robotniczą, dzia 
tającą w sojuszu z chłopstwem pra 
cującym. Nieocenione są korzyści 
jakie osiągnęła i jakie w swym bu­
downictwie socjalistycznym czer­
pie we wzrastającym stopniu Pol­
ska Ludowa z pomocy gospodar­
czej, technicznej i kulturalnej 
Związku Radzieckiego oraz jego po 
Parcia na arenie międzynarodowej.
Przyjaźń której wierny jest 

każdy patriota
Dziś w pojęciu obywatela Polski 

Ludowej uczucie patriotyzmu i mi­
łości ku swej ojczyźnie łączy się 
nierozerwalnie z uczuciem sympa- 
f'\ zaufania i przyjaźni ku_pierw- 
szemu krajowi zwycięskiego socja­
lizmu — Związkowi Radzieckiemu.

Wierność tej przyjaźni i wierność 
obronnemu sojuszowi polsko-ra­
dzieckiemu stanowi dla każdego 
Polskiego patrioty jego podstawowy 
obowiązek i wyraz najlepiej rozu­
mianych interesów swego narodu 
— jego bezpieczeństwa i rozwoju, 
jego twórczych dążeń ku postępo­
wi we wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego.

Przyjaźń polsko-radziecka, jej 
dalszy rozwój posiada fundamen­
talne znaczenie dla najżywotniej­
szej dla Polski sprawy walki o po­
kój, prowadzonej wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim,, pod wodzą 
genialnego stratega obrony intere­
sów całej ludzkości — Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego —
J ó z e f a  S t a l i n a .

wygłosił prze­

my popieraniu tych zbrodniczych 
poczynań imperializmu i że emi­
gracja ta żre się jeszcze między 
sobą tylko o to, za ile, gdzie i jak 
sprzedać krew polskiego żołnie­
rza.

Hlazswadny przyjaciel
i sojusznik

Trzeba, żeby każdy Polak, każda 
klatka Polka, każde dziecko polskie, 
każdy żołnierz i oficer Wojska Pol 
«kiego wiedzieli, kto szczuje prze­
ciw naszym granicom zachodnim, 
kio kwestionuje nasze Ziemie Od­
zyskane, kto odbudowuje przepojo­
ne żądzą agresji i rewanżu siły 
zbrojne w zachodnich Niemczech, 
kto nasyła do naszego kraju szpie­
gów i "dywersantów, kto usiłuje 
bodważyć silę i obronność naszego 
kraju.

Trzeba, żeby każdy człowiek w 
Polsce wiedział, że czynią to im­
perialiści anglo -  amerykańscy 
i francuscy, szykujący wojnę 
Przeciw ZSRR i krajom demokra 
c ii ludowej.

Trzeba, żeby każdy człowiek w 
P°lsce wiedział, że różnoraka i 
2rąca się o każdy ochłap polska 
reakcyjna emigracja zgodna jest

I trzeba, żeby każdy Polak wie 
dział, że bezinteresownego i nie­
zawodnego gwaranta swej nie­
podległości i swych praw do 
Ziem Odzyskanych Polska posia 
da w braterskim i niezłomnie 
wiernym przyjaźni radziecko-pol 
skiej i radziecko-polskiemu soju­
szowi, Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

««situ adpawldfe na zakusy 
wroga

Niejedną trudność mamy do 
pokonania na drodze rozwoju i 
rozkwitu naszej Ojczyzny 
i podnoszenia dobrobytu i kultu­
ry szerokich mas pracujących 
miasta i wsi. Imperialiści anglo- 
amerykańscy i ich agentury ro­
bią wszystko, by nam przyspo­
rzyć tych trudności

Lecz na straży zdobyczy ludu 
polskiego stoi nasza zwarta, co­
raz bardziej świadoma klasa ro­
botnicza. Toteż nasza klasa robot 
nicza i inteligencja techniczna 
odpowiada na wrogie machinacje 
imperialistów i rozbitków rodzi­
mej reakcji coraz nowymi osiąg­
nięciami produkcyjnymi, a ostat 
nio odpowiedziała na nie wspania 
łym apelem załogi fabryki samo 
chodów na Żeraniu.

Realizacja apelu Żerania w po 
łączeniu z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej, 
przyniesie dalszą popularyzację 
w  Polsce przodującej radzieckiej 
nauki, techniki i kultury,* radziec 
kich metod pracy, powiększy sze

nymi .
Prawda tych słów, wypowie­

dzianych w 1934 roku, została 
obecnie ponownie i  z niezwykłą 
siłą potwierdzona przez towarzy­
sza Stalina w jego wypowiedzi 
w sprawie bomby atomowej.
• Wypowiedź ta natchnęła milio­

ny ludzi, w tej liczbie nasz na­
ród, noWą wiarą we własne si 
ły, w siły obozu pokoju, któ­
rym przewodzi Związek Ra­
dziecki, wiarą w nieuniknioną 
klęskę imperialistów.

Jednocześnie jednak wypo­
wiedź ta wskazuje milionom ucz­
ciwych ludzj miłujących pokój, 
swój kraj i jego wolność, na ich 
obowiązki j zadania.

Wypełniając te zadania i obo­
wiązki w procesie realizacji Pla­
nu 6-letniego i budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, na­
ród polski czerpie i będzie czer­
pał coraz szerzej z bohaterskich 
dziejów, wzorów i doświadczeń 
Związku Radzieckiego i jego na­
rodów.

Doświadczenia ZSHR 
bezcenną pomocą

Związek Radziecki daje nam 
wzór 'jak w warunkach, kiedy 
władzę sprawuje klasa robotni­
cza w sojuszu z chłopstwem pra 
cującym, należy walczyć z trud 
nościamj i pracować dla wielkiej 
sprawy pokoju i socjalizmu 

—- jak b y ć  c z u j n y m 
na straży interesów j niepodległo 
ści swego kraju, swej ojczyzny, 
swych zdobyczy społecznych i

jak walczyć z wrogiem — z reak 
cją rodzimą j agentami imperia­
lizmu —  dążącymi do przywrócę 
nia w Polsce zgubnej dla ludu 
władzy kapitalistów i obszarni­
ków;

—  jak w twórczym trudzie i 
walce kształtować ideowo-polity 
czną postawę ludu polskiego, 
wzmacniać i pogłębiać narodowy 
front walki o pokój i Plan 6-let- 
ni, wiodący do moralno politycz 
nej jedności naszego narodu.

Niezmiernie ważne są dla nas 
— naszej klasy robotniczej, na­
szej partii i naszej władzy ludo­
wej — doświadczenia Związku 
Radzieckiego i wielkiej partii 
Lenina - Stalina w budowie i -u- 
macnianiw sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

Szerzej i głębiej niż dotych­
czas czerpać z wzorów j doświad 
czeń ZSRR dla lepszej mobiliza­
cji mas do walki o szybki, go­
spodarczy i kulturalny rozwój 
Polski, o szczęście i dobrobyt mas 
pracujących —  to podstawowy 
dziś obowiązek każdego partyj­
nego i bezpartyjnego polskiego 
patripty, każdego obywatela Pol 
ski Ludowej.

Czerpać więc szerzej i głębiej 
z wzorów i doświadczeń ZSRR — 
to pogłębiać i umacniać przy­
jaźń polsko - radziecką wbrew 
i przeciw imperialistom i ich kno 
waniom, wbrew i przeciw pol­
skim rozbitkom reakcyjnym — 
w imię najlepiej pojętych i trwa 
łych' interesów Polski i narodu 
polskiego, jego rozkwitu i wiel­
kości.

Cały naród radziecki jest zdecydowany
bron ić zwycięsko sprawy pokoj u

J u ż  96 miin. podpisów pod Apelem
o  p u h t  p i ę c i u  n t u c a r s i u j

MOSKWA PAP. Radziecki Komitet Obrońców Pokoju ogłosił 
dane o przebiegu rozpoczętej we wrześniu br. w ZSRR kampanii 
zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju w spra­
wie zawarcia Paktu Pokoju przez pięć wielkich mocarstw.^

Wiadomości napływające z republik związkowych, obwodów 
i okręgów świadczą o tym, że wszystkie narody Związku Radziec­
kiego, wszystkie warstwy ludności Kraju Rad popierają, jedno­
myślnie apel w sprawie zawarcia Paktu Pokoju oraz są zdecydo­
wane bronić sprawy pokoju i bezpieczeństwa narodów.

Akcja zbierania podpisów ogarnęła obecnie cały. kraj i nabrała 
charakteru prawdziwie ogólnonarodowego.

Według danych, jakie napłynęły do Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju z komitetów obrony pokoju republik związkowych, 
obwodów i okręgów, od początku kampanii do dnia 10 paździer­
nika br. 96.729.948 obywateli radzieckich podpisało apel św iato­
wej Rady Pokoju w sprawie zawarcia Paktu Pokoju przez pięć 
wielkich mocarstw.

Pomyślny przebieg akcji zbierania podpisów w ZSRR pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju stanowi wspaniałą manifestację mo- 
ralno-politycznej jedności narodu radzieckiego oraz jego wierności 
partii bolszewickiej, rządowi radzieckiemu i wielkiemu chorąże­
mu pokoju towarzyszowi Stalinowi.

Akcja zbierania podpisów w Związku Radzieckim pod apelem 
trwa.

W odpowiedzi na słowa Józefa Stalina
przyspieszamy realizację
Czynu Październikowego

WARSZAWA. PAP. Odpowiedzi Generalissimusa Stalina na pytania 
korespondenta „Prawdy‘‘ w sprawie broni atomowej zmobilizowały masy 
pracujące Polski do wzmożenia wysiłków nad realizacją zobowiązań paździer­
nikowych. Z całego kraju, obok meldunków o podejmowaniu .-zobowiązań 
przez robotników, pracujących chłopów i pracowników umyślonych, napły­
wają również wiadomości o pierwszych sukcesach w wykonyiuaniu Czynu ku 
czci Wielkiego Października.
Fabryka Samochodów Osobowych 

na Żeraniu. Tu padło hasło czynu 
produkcyjnego na cześć 34 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. Przed potężny­
mi halami fabryki, na stalowym 
maszcie wysoko powiewa czerwona 
flaga. Obok bramy zakładu widnie­
je napis: „Na cześć 34 rocznicy Re­
wolucji Październikowej na 54 dni 
przed terminem wyprodukujemy 
pierwszy samochód M—20 „Warsza­
wa“ .

Cala załoga FSO: żyje realizacją 
tego zobowiązania.

1 oto dnia 3 bm. pada meldunek 
grupy betoniarskiej Kowalczyka: 
„Zabetonowaliśmy dach stacji ga­
zowej i dwa fundamenty pod kom­
presory. W ten sposób przyśpieszy­
liśmy wykonanie zobowiązań o je­
den dzień".

Współzawodnictwo między posz­
czególnymi robotnikami,’ brygada­
mi i działami rozwija się coraz bar 
dziej. Grupa betoniarska Affka skro

Warszawa i Stalingrad miasta pokoju
groźnym ostrzeżeniem dla podżegaczy wojennych
Braterski list budowniczych Stalingradu do budowniczych Warszawy

WARSZAWA PAP. Budowniczowie Warszawy otrzymali 
budowniczych Stalingradu list, w którym czytamy m. in.:

od

Z okazji Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, my 
budowniczowie bohaterskiego 
Stalingradu przesyłamy brater­
skie pozdrowienia budowniczym 
stolicy Polski demokratycznej.

Wielu spośród nas brało udział 1

Wasze uczucia i nastroje są 
nam bliskie i zrozumiałe. My, 
również budujemy od nowa nasz 
ojczysty Stalingrad. Obecnie nie 
można już poznać Stalingradu! 
Nad Wołgą wyrosło nowe, piękne 
miasto. Lecz mało jest powie­
dzieć o Stalingradzie, że jest od

...............  ,. budowany. Stalingrad, tak samow wyzwoleniu Warszawy spod jak Wasza stoIic!l( staie się pięk. 
okupacji hitlerowskich najeźdź-’ - - --
ców. Widzieliśmy wówczas Wa-

najeźdź- njejslSy, niż był.

W mieście znajduje się las ru­
sztowań, a tempo naszej pracy

szą stolicę w  dymach i gruzach, 
regi Towarzystwa Przyjaźni Pol-jZdawałoby się, że nigdy nie pod;
sko-Radzieckiej o nowe tysiące niesie się ona z ruin. Lecz oto;stale wzrasta. Tak np. w 1949 r. 
aktywnych członków, przyczyni minęło kilka lat i Warszawa, w o iw Stalingradzie zbudowano oko- 
się do dalszego wzrostu sił Pol- lą wyzwolonego narodu polskiego iło 90 tysięcy m2 powierzchni 
ski Ludowej. j i pod kierownictwem Polskiej j mieszkaniowej, a w roku ubieg-

W naszych czasach — mówił tow. Zjednoczonej Partii Robotnicze jr! lytn już ponad 120 tysięcy. W 
Stalin na XVII Zjeździe Wszechzwiąz- dźwiga się z ruin i staje się plęk, roku bież. budowniczowie Stalin 
kowej Komunistycznej Partii (bolsze- niejsza, wspanialsza, niż przed 
wików) — nie jest przyjęte Uczyć się wojną. ■

Uroczyste otwarcie wystawy
Zwictzek Radziecki -  ostoja pokoju"

Rozpoczął się festiwal
firnów  radzieckich
, Wa r s z a w a  p a p . w  dniu 13
“ri. w kinie „Moskwa“ odbyło się 
^■Oczyste otwarcie IV Festiwalu 
*ihnów Radzieckich, zorganizowa 
nego dla uczczenia Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.
, Na uroczystość przybyli: człon- 
5<nvie Biura Pol tycznego KC: także ambasador ŹSRR^Soboiew 
'ZPR , Rady Państwa, członkowie 
i^ądu z wicepremierami Zawadź- 

i Korzyckim na czele.
„N a  otwarcie przybył ambasador 

■'Rii A. Sobolew w towarzystwie 
glonków ambasady. Obecni byli uul(l 
Przedstawiciele korpusu dyploma; Rad

l i

WARSZAWA. PAP. W związku z 
rozpoczynającym się Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, w Młodzieżowym Domu Kul­
tury w Warszawie otwarta została 
w dniu 14 bm. wystawa pod nazwą 
„Związek Radziecki — ostoja po­
koju“.

Na uroczystość przybyli członko­
wie Rady Państwa, wicemarszałko­
wie Sejmu Ustawodawczego RP.— 
W. Barcikowski i St. Szwalbe, wi­
ceprzewodniczący ZG TPP-R, min 
Matuszewski.

Na otwarcie wystawy_ przybył
w

towarzystwie członków ambasady 
oraz przedstawiciel WOKS J. Sa- 
firow. * * *

Zgromadzone na wystawie plan­
sze, zdjęcia i fotokopie dokumentów 
obrazują pokojową politykę Kraju 

od momentu powstania tego

gradu zobowiązali się wobec To 
warzysza Stalina zbudować prze 
szło 135 tysięcy m2 powierzchni 
mieszkaniowej oraz 37 gmachów 
dla celów kulturalno - społecz­
nych. Aby szybciej budować, sto 
sujemy najnowocześniejsze meto 
dy pracy.

Obecnie na północ i  południe
ludzi!od Stalingradu rozpoczęło się no 

we gigantyczne budownictwo.
wszystkich miłujących pokój 
całego świata zwrócone są na Zwią 
zek Radziecki — bastion i ostoję po ¡Wznoszone są największe w  świe
koju. i d e  budowle — kanał żeglugowy

Brutalna presja imperialistów na Egipt
Noty W . Brytanii, USA, Francji i Turcji

LONDYN PAP, 
tanll w Kairze odwiedził ministra 
spraw zagranicznych. Egiptu — Mo­
hammeda Saleh el Dina i wręczył mu 
notę, zawierającą „nowe propozycje 
brytyjskie“ . Po wizycie ambasadora 
W. Brytanii, ministra Saleh el Dina 
odwledziU w odstępach 15-minuto- 
wych ambasadorowie USA, Francji 1 
Turcji 1 złożyli mu noty analogicznej 
treści oraz oświadczyli, że popierają 
propozycje brytyjskie.

Treść not nie została podana do 
wiadomości publicznej, lecz w lon­
dyńskich kolach dziennikarskich pod

Wołga — Don i  hydrowęzeł sta- 
lingradzki.

Nasze sukcesy w budownictwie 
komunistycznym, jak i Wasze osią 
gnięcia w budownictwie socjali­
stycznym są źródłem radości dla 
całej postępowej ludzkości. Suk­
cesy te wywołują wściekłość im­
perialistów amerykańsko -  an­
gielskich.

Obóz pokoju, na którego czele 
stoi wielki Związek Radziecki, 
czujnie stoi na straży pokoju. 
Budujemy elektrownie wodne i 
kanały, nowe domy i fabryki nie 
po to, aby je niszczyć. Stalingrad 
i Warszawa -r- oto pokój i równo 
cześnie groźne ostrzeżenie pod 
adresem podżegaczy wojennych. 
Niech pamiętają o tych miastach 
— bohaterach!

ciła termin wykonania zobowiąza­
nia o 2 dni, 12 blacharzy z grupy 
Grodzickiego zrealizowało swe po­
stanowienie na 3 dni przed termi­
nem. Podobne meldunki Skiadają 
brygady Piwnickiego, Tańskiego, 
Malczyka i innych.

Na czoło współzawodniczących o 
przedterminową realizację Czynu 
Październikowego wysuwa się bry­
gada Guzala, pracująca przy monto 
waniu transporterów. Dnia 4 bm., 
na dwa dni przed terminem, wy­
konała ona jedno ze swych zobo­
wiązań, a już 4 dni potem z głoś­
ników radiowęzła rozległ się mel­
dunek: „Nowe zwycięstwo brygady 
towarzysza Guzala. Brygada ta na 
1 dzień przed terminem wykonała 
zobowiązanie“ .

Górnicy meldują nie tylko o po­
myślnym przebiegu realizacji zobo­
wiązań na cześć Wielkiego 'P a ź ­
dziernika, ale także o przekracza­
niu ich. Czołowy górnik Polski l u­
dowej Wiktor Markiewka z kopalni 
„Polska“ już od kilku dni wykonuje 
przeciętnie 365 proc. normy, przekra 
czając tvm samym swe zobowiąza­
nia o 15 proc. Nie zadowala się on 
jednak tym sukcesem; postanowi! 
osiągnąć 400 proc. normy.

W kopalni „Prezydent“ w paź­
dziernikowym współzawodnictwie 
przoduje 6-osobowy zespól chodni­
kowy Józefa Prżybvłka, który prze­
ciętnie wyrabia 218 proc, normy, 
mimo, że zobowiązał się wykony­
wać 180 proc.

Wypowiedź Józefa Stalina o bro­
ni atomowej wywarła na zaiódze 
huty „Małapanew“ w Ozimku wiel­
kie wrażenie. Pod wpływem siów 
Stalina podjęli oni liczne zobowią­
zania na cześć Wielkiego Paździer­
nika. Załoga stalowni zobowiązała 
się wykonać roczny plan produkcji 
do 10 grudnia br. i do końca br. 
dać ponad plan 1800 ton stali.

Zespoły odlewnicze postanowiły 
zakończyć realizację rocznych za­
dań do 15 grudnia i wyprodukować 
ponad plan 600 ton odlewów. Łącz­
nie realizacja zobowiązań tej za­
łogi przyniesie ponad 3 mila zi o- 
szczędności. -

Mobilizowanie mas chłopskich
do wykonania zobowiązań wo-iec państ a
naczelnym zadaniem aktywu ZSL

WARSZAWA
dla działaczy i

PAP. Zadania 
ogniw organiza-

W wyniku całodziennych ob­
rad działacze ZSL postanowili

cyjnych ZSL w  obecnym okresie i wzmóc pracę polityczną na wsi
I zmobilizować wszystkie siły do

Ambasador W. Bryj rządowi egipskiemu utworzenie
„wspólnego dowództwa sił zbrojnych ceprezes 
Bliskiego Wschodu“ , podległego 
dowództwu naczelnemu wojsk paktu 
atlantyckiego.

lipnego  akredytowani w WarsZa pierwszego państwa socjalistyczne-! te Angilaf'“ tany1l^ednoczo' oa^ównr*r2\w^ezfenUSwojskSdo
i go, do chwili obecnej, kiedy oczy ne. Francja ł Turcja zaproponowały brytyjskich.

ODDZIAŁY BRYTYJSKIE 
Z TRIESTU I CYPRU 

W EGIPCIE
FARY?. PAP. Agencja AFP donosi 

z Kairu, że w dniu 13 bm. przybyły 
do Egiptu brytyjskie oddziały woj­
skowe z Triestu t z Cypru w sile 
1.500 ludzi.

Kolejarze egipscy ogłosili strajk i
ba*

wytyczyła ogólnokrajowa odpra­
wa aktywu wojewódzkiego i po­
wiatowego ZSL, która pod prze­
wodnictwem sekretarza NKW — 
Aleksandra Juszkiewicza obrado 
wała w  Naczelnym Komitecie 
Wykonawczym w dniu 10 bm.

Zasadniczy referat ■wygłosił wi 
NKW — Stefan Ignar. 

W toku obrad działacze ZSL 
stwierdzili, że naczelnym zada­
niem, stojącym przed 
mi wiejskimi, jest walka z

jak najczynniejsaegjj udziału w 
akcji rządu i PZPR, mającej na 
celu pełne wykonanie zobowiązań 
towarowych i finansowych przez 
wszystkie gospodarstwa.

Kom iwojażerowie agresji
z  „w izytą “ w Turcji

MOSKWA PAP. Agencja TASS do- 
działaeza-; nosi ze Stambułu, że 12 października 

_ _  ka 2 ele- przybyli z Aten do Ankary szef pd-
mentami wronimi i mnhilizowa- Gczonych sztabów USA -  geneiial , wrogimi 1 moDlllZOWa- 0mar nradley, szef brytyjskiego szta
nie mas chłopskich do pełnego bu imperialnego — marszałek Wil- 
wykonania planu skupu ziemnia llam slim 1 przewodniczący francus- 
ków i zboża, do zwiększenia do- ,c^ n ea°^ ch m E .aM0Weg0 ~  ***' 
staw trzody i wykonania planów j Celem ich wizyty jest prowadzenie 
kontraktacji na r. 1952 oraz do 7- rządem tureckim rozmów wojsko- 
pełnego uregulowania zobowią- związanych z włączeniem Tur, _ . „ . n , cji cio agies:» wnego bloku atlantyc*zan finansowych wobec państwa, kiego
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Na ogólnokrajowej naradzie ak< przewidzianej dekretem ilości zbo- 
tywu partyjnego, gospodarczego...........................................................

PRACĘ UŚWIADAMIAJĄCA NA WSI
administracyjnego tow. H. Minc za 
nalizowai przyczyny i charakter o- 
becnych trudności aprowizacyjnych 
i nakreślił drogi ich przezwycięże­
nia. Tow. Minc wskazał na koniecz 
ność zdecydowanej i bezkompromi­
sowej walki z kufacko-spekuiancki- 
mś elementami, których szkodnicza

twa. W tej sytuacji, wzrasta niepo 
miernie rola 
organizacji

ża i ziemniaków, który nie płaci po 
datków i wymiguje się od innych 
zobowiązań, stanął pod pręgierzem 
opinii całej gromady.

Walka o realizację naszych pla­
nów gospodarczych na wsi, o termi 
nowe wykonywanie przez chłopa 
jego obowiązków wobec państwa; 
wymaga znacznego wzmożenia pra 

działalność zaostrza trudności, wy-jęy masowo-poiitycznej. Konieczny 
nikające z dysproporcji między tern‘ jest- codzienny kontakt organizacji 
pem rozwoju socjalistycznego prze!partyjnej z masami chłopskimi, sta 
mysłu i drobnotowarowego rolnic-! łe polityczne oddziaływanie na ma 

ł“ ! "■’ł-iacjj, wzrasta niepo-j ło i średniorolnych, nasycenie na- 
i odpowiedzialność j szej agitacji przekonującymi argu- 

instanćji partyjnych,! mentami, które by rozbijały wroga,
których czołowym zadaniem jest o kułacką plotkę i propagandę, 
becnie mobilizowanie małorolnych “  
i średniorolnych chłopów do. wałki 
z przestępczymi machinacjami ku­
łaków — spekuianiów. o peine, ter 
minowe wykonanie wszystkich zo­
bowiązań wsi wobec państwa.
■ Zęby pomyślnie zrealizować te 
poważne zadania nasze organizacje 
partyjne muszą wyplenić w swej 
codziennej pracy wszelkie objawy 
oportunizmu i kapitulanctwa wo­
bec wroga klasowego, wszeiką nie 
poradność 1 bierność w obliczu spe 
kulacyjnycli machinacji kułaków.

Wydać zdecydowaną walkę ele­
mentom 'spekuiancko - kułackim i 
wygrać ją, można tylko wtedy, jeś 
li organizacje partyjne ożywiać bę 
dzie duch bojowości ł ofensywnoś- 
ci, jeśli będziemy z całą bezwzględ 
nością demaskować przed groma­
dą każdego kto sabotuje zarządze­
nia państwowe, każdego kto speku 
luje produktami rolnymi, działając 
na szkodę ludności miejskiej ł sa­
mych chłopów. Organizacje partyj­
ne muszą wykazać taki sto­
pień czujności i aktywności, 
żeby każdy kułak - speku­
lant, który nie odstawia państwu

S targa przeciw panoszeniu się
Francuzów u? Maroku

LONDYN PAP. Jak donosi z 
Damaszku agencja Reutera, rząd 
Syrii wystosował do sekretarza 
generalnego ONZ, Trygve Lie, te 
Iegram, w którym domaga się, 
aby na porządek dzienny tego­
rocznej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego ONZ wniesiono sprawę „na 
ruszania przez Francję w Ma­
roku zasad Karty Narodów Zje­
dnoczonych i Deklaracji Praw 
Człowieka“ .

Trzeba bowiem pamiętać o tym, 
że kułak usiłuje wykorzystać waha 
nia pewnej części średniaków, otu­
manić ich i przeciągnąć na swoją 
stronę, agitując przeciwko dostaw­
com zboża i ziemniaków, przeciw­
ko kontraktacji trzody chlewnej i 
spłacie podatku gruntowego. Tym 
większego znaczenia nabiera pra­
ca uświadamiająca, którą musimy 
rozwinąć na wsi.

Trzeba wykazać masom chłop­
skim korzyści, jakie płyną dla wsi 
z sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Trzeba uzmysłowić jasno każdemu 
chłopu, że warunkiem rozwoju go­
spodarczego ł wzrostu dobrobytu 
na wsi jest zabezpieczenie w chieb, 
ziemniaki, mięso i tłuszcze tych, 
którzy produkują traktory, maszy­
ny rolnicze, nawozy sztuczne i in­
ne towary przemysłowe, dostarcza 
ne w coraz większej ilości chłop­
stwu. Trzeba wyjaśnić chłopu, że 
sojusz robotniczo-chłopski nie może 
być traktowany jednostronnie, że 
nakłada on na wieś określone obo­
wiązki wobec państwa ludowego, 
że terminowe, rzetelne wykonanie 
tych obowiązków leży nie tylko w 
interesie robotników, ale i chłopów.

Jest rzeczą niezbędną, żeby w tej 
pracy agitacyjnej, w mobilizowa­
niu chłopów do sumiennego wyko­
nania swych zobowiązań wobec kia 
sy robotniczej wzięły jak najszer- 
szerszy udział koła ZSL oraz cały 
aktyw bezpartyjny rad narodowych 
i organizacji masowyeh.

Umacniać więź partii z masami 
małorolnych ł średniorolnych, odpo 
władać cierpliwie I wyczerpująco 
na wszystkie najbardziej „trudne“ 
pytania, wyjaśniać nurtujące ludzi 
wątpliwości ł demaskować speku­
lacyjne praktyki I łgarstwa wroga, 
oto droga do pełnego wykonania

przez pracujących chłopów łeh obo 
wiązków wobec państwa. W ten 
sposób zmusimy kułaka do termi­
nowego wypełnienia zobowiązań w 
planowym skupie zboża, w sprzeda 
ży ziemniaków i dostawie zakon­
traktowanych tuczników.

W trakcie pracy uświadamiają­
cej należy również tłumaczyć chło 
pom właściwy sens‘ praworządnoś­
ci ludowej. Państwo nasze, które 
chroni obywateli od bezprawia wy 
maga także od nich bezwzględne 
go poszanowania obowiązujących 
praw i przepisów. Nie możemy do 
puścić do tego, żeby oporni kuła­
cy, złośliwie uchylający się od 
spełnienia swych obowiązków wo­
bec państwa mogli bezkarnie ła­
mać prawa. Ale trzeba pamiętać 
o tym, że represje wobec spekulan 
cko-kułackich elementów nmszą 
być utrzymane w ramach obowią­
zującego ustawodawstwa, że wszel 
kie akty samowoli i sekciarskiego 
awanturnictwa nawet w stosunku 
do kułaka są niedopuszczalne. 
My chcemy opornych kułaków 
zmusić do spłacania podatku grun 
towego i SFOR, do zrealizowania 
dostaw ziarna i ziemniaków, do 
wykonania umów kontraktacyj­
nych. Nie oznacza to jednak w 
żadnym wypadku, że likwidujemy 
gospodarstwa kułackie.

Jasne jest, że nie mogą też być 
tolerowane fakty naruszania zo­
bowiązań wobec państwa przez o- 
bałamuconych kułacką propagan­
dą pracujących chłopów. Musimy 
jednak z całą skrupulatnością roz­
graniczać średniaka i bogacza 
wiejskiego. Trzeba stale mieć na 
uwadze, że średniorolny chłop jest 
naszym sojusznikiem i od nas, od 
naszej umiejętności przekonywa­
nia, od naszej słusznej polityki za 
leży, żeby średniak wraz z biedo­
tą wystąpił aktywnie przeciwko 
wrogim knowaniom kułaka.

,,Zdecydowanie obywatelska i 
patriotyczna postawa mas robot­
niczych i chłopskich — powiedział 
towarzysz Minc — okiełznanie e- 
tementów kułacko - spekulacyj­
nych zapewnią wykonanie zobowią 
zań wobec państwa i stworzą bazę 
dla poprawy zaopatrzenia miast. 
Wykonując te zadania posuniemy 
się znacznie naprzód w przezwy­
ciężeniu i likwidacji obecnych trud 
ności".

Warunkiem pomyślnego wykona 
nia tego zadania jest umocnienie 
ludowej praworządności, uaktyw­
nienie i ubojowienie organizacji 
partyjnych w walce z kułackim 
szantażem, o zacieśnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, 0 dalsze 
zwycięstwa w realizacji Planu 6- 
letniego. W. BOROWSKI

Imprezy M ie s ią c a
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

ZW/ł W V & S Z Æ . E Æ . U
W Miesiącu Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej komite­
ty wykonawcze „Miesiąca“ przy 
zakładach pracy, związki zawodo­
we i organizacje społeczne zorga­
nizują ogółem 979 odczytów i po­
gadanek. Z tego ORZZ zorgani­
zuje 384 odczyty, ZMP—121, kola 
TPPR — 360, NOT —  48, Liga 
Kobiet — 32.

Dla wygłoszenia odczytów i po­
gadanek zostało zmobilizowanych 
500 prelegentów. Największa ilość 
prelegentów zgłosiła sfę ze związ 
ków zawodowych i Miejskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju.

Poza tym w okresie „Miesią­
ca“  zostanie zorganizowanych 
59 wieczorów artystycznych przez

Artos, ORZZ, Ligę Kobiet i Li­
gę Morską.

Niezależnie od tego w kinach 
Gdańska i Gdyni będą wyświet­
lane festiwalowe filmy radziec­
kie. W kinie „ZMP-owiec“ i 
„Bajka“  w Gdańsku oraz „W ar­
szawa“  i „Atlantyk“ w Gdyni u- 
każą się na ekranach filmy: „Da­
leko od Moskwy“ , „Donieccy górni 
cy“ , „Zwycięzca przestworzy“ , 
„Niedźwiedź“ , „Radziecka Arme­
nia“ , „Kawaler złotej gwiazdy“, 
„Wielki obywatel“ , „Zwariowane 
lotnisko“ , „Wielka siła“ , „Bajka o 
rybaku i rybce“ , „Aleksander New 
ski“ , „Hojne lato“ , „Muzyka i mi­
łość“ , „Cztery serca“ , „Maszeńka“  
i „Czekaj na mnie“ .

,Nasi bracia robotnicy muszą mieć zapewnione zaopatrzenie“

Pierwsze dostawy ziemniaków
iredług ułjjznaczonpch planom

WARSZAWA PAP. Dekret rządu w sprawie zabezpieczenia do- dowski sprzedał 22 q zamiast wy 
staw ziemniaków dla miast J zarządzenie o premiowaniu paszami; znaczonych mu 5 q, a inny śred-
indywidualnych dostawców trzody chlewnej znane są już szerokie 
mu ogółowi chłopów. W licznych wsiach chłopi wiedzą także, jakie‘ miast 6 q 
ilości ziemniaków obowiązani są dostarczyć do punktów skupu. Spra -—J- :— 
wy te szeroko omawiane są na zebraniach gromadzkich. Jak wunika 
z nadchodzących meldunków niektóre gromady rozpoczęły już dosta­
wy przewidzianych planem ilości ziemniaków, a chłopi, którzy do­
starczyli tuczniki, z zadowoleniem kupowali po 100 kg śruty za każ 
dą sprzedaną sztukę trzody.

W  woj. warszawskim pierwsi 
zaczęli dostarczać ziemniaki, na 
podstawie wyznaczonych planów, 
chłopi z gromad Pęcice, Michało­
wice i Czechowice z gm. Skorosze. 
W dniu 13 bm. kilkudziesięciu 
chłopów z tych wsi zorganizowa-

Nikt nie ma prawa ttamlć krytyki
korespondentów robotniczycti i chłopskich

Dn. 15 ub, mieś. „Trybuna Lu­
du“  zamieściła artykuł pod po­
wyższym tytułem, w którym po­
ruszona była sprawa listu do re 
dakcji robotnika huty Stalowa 
Wola Władysława Myszki. List 
ten stał się treścią rozprawy są­
dowej, w której wyniku Sąd Po-

Prowincjał zakonu Bernardynów
patronował zbrodniom ojców z  Radecznicy
Proces „inspektoratu zamojskiego“ przed sqdem w Lublinie

w dniu poprzednim oświadczeniomLUBLIN. PAP. W dalszym ciągu 
rozprawy toczącej się przed Wojsko 
wym Sądem Rejonowym w Lubli­
nie przeciwko przywódcom dywer­
syjno - szpiegowskiej bandy p. n. 
„inspektorat zamojski“ , ks. prowin 
cjai Szepelak podał, że klasztor w 
Radecznicy pozostawał nie tylko 
pod jego opieką, lecz również i pod 
opieką przedstawicieli Watykanu, 
którzy co trzy lata systematycznie 
wizytowali klasztor. Wizytacja taka 
odbyła się m. in. w r. 1946 — kie­
dy klasztor w Radecznicy był już 
siedzibą bandy.

W toku dalszej rozprawy osk. ks. 
Ryba na własne żądanie złożył są­
dowi oświadczenie, w którym wy­
kazał, że osk, ks. Szepelak—wbrew 
swoim uprzednim wykrętnym zezna 
niom — był dobrze poinformowany 
o współpracy przełożonych klaszto­
ru z bandą Pilarskiego.

Po oświadczeniu ks. Ryby, sąd 
rozpoczął przesłuchiwanie licznych 
świadków. Byli to zarówno księża, 
jak i bracia zakonni klasztoru w 
Radecznicy oraz członkowie rodzin 
osób zamordowanych przez bandę 
Pilarskiego.

Świadek Józef Węgrzyn — ks. za 
konny klasztoru w Radecznicy o- 
śwladezył m. in.:

„Zdaję sobie sprawę ze szkód, ja­
kie przełożeni klasztoru swą działał 
nością wyrządzili soołeczeństwu, an 
gazując się do współpracy z podzie­
miem. Gdy cały naród połączył swe 
wysiłki, by odbudować kraj ze zni­
szczeń, budować nową Polskę, 
przełożeni klasztoru połączyli się z 
tą drobną garstką wrogów naszego 
państwa, oddali klasztor do dyspo­
zycji bandytów, stali się ich jak 
gdyby duchowymi przywódcami. 
Inny cel przecież przyświeca zakon, 
nikotn, aniżeli osłanianie suknią za 
konną działalności band podziemia, 
Potępiam działalność przełożonych 
klasztoru, którzy wystawili na 
szwank /»"fanie lakim oaństwo da 
rzyio nasz zakon, potępiam za 
krzywdy, jakie wyrządzili społeczeń 
stwu staiąc się przywódcami bandy 
tów. Potępiam ich za krzywdę, Ja­
ką wyrządzi’ !, wystenując w imie­
niu założyciela zakonu, który eto 
sił pokoi, a oni stanęli po stronie 
tych, co siali zamęt. 1 mnie oso 
biście przełożeni wyrządzili szkodę, 
wciągając mnie, nieświadomego ich 
roboty, w kontakt z podziemiem 
przeszkadzając, w mojej pracy, któ

Podobnej treści oświadczenie zło­
żył sądowi przesłuchiwany w cha-jks. prowincjała Szepelaka i wyjaś- j pomnienia
rakterze świadka ks. zakonny Eu­
geniusz Kaparnik.

wiatowy skazał ob. Myszkę na 
6 tygodni aresztu z zawieszeniem 
na 5 lat oraz 150 zł. grzywny.

W numerze z 13 bm. „Trybuna 
Ludu“ podaje:

Generalny Prokurator RP po 
zapoznaniu się ze sprawą, opi­
saną w artykule, uznał stanowi­
sko prokuratora powiatowego za 
niewłaściwe i wniósł do Sądu Naj 
wyższego rewizję nadzwyczajną 
od wyroku. Generalny Prokura­
tor zakomunikował nam, że: 1) 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok Są 
du Powiatowego w Tarnobrzegu i 
umorzył postępowanie sądowe 
przeciwko Władysławowi Mysz­
ce. 2) Prokuratorowi Powiatowe­
mu w Tarnobrzegu udzielono u- 

związku ze sprawą 
stanowisko' ob- Myszki i pouczono go o niedo-

Zeznający następnie inni księża1 sztóru w Radecznicy z podziemiem 
zakonni, potwierdzili współpracę
gwardianów klasztoru ks. Płonki i 
ks. Ryby z bandą Pilarskiego.

Zeznania świadków brata zakon­
nego Józefa Blaszczaka i innych 
zadały oczywisty kłam złożonym

nłły jego rzeczywiste _________
wobec współpracy gwardianów kia- puszczalności takiego postępowa- 

-  ■ . . .  nia na przyszłość.
Ministerstwo SprawiedliwościW dalszym ciągu rozprawy zezna . , ,, : . . , ¡W związku z tą samą sprawą ko­

wali członkowie rodzin osob zamor ̂ munikuje nam, że w celu zapobie- 
dowanych przez bandę Pilarskiego. J żenią podobnym wypadkom wy- 
Przed sądem przewinął się wstrzą- dany został specjalny okólnik, za 
sający rejestr morderstw i rabun-1 pewniający należytą ochronę ża 
ków. Ilącym się i korespondentom.

ło zbiorową dostawę, podkreśla­
jąc w ten sposób pełne zrozumie­
nie obywatelskiego obowiązku 
dostarczania ziemniaków ludnoś­
ci miast. Na 15 furmankach ude 
korowanyeh transparentami i zie 
lenią, przy dźwiękach kapeli lu­
dowej przywieźli oni na punkt 
skupu 20 ton ziemniaków. Kilku 
chłopów przywiozło więcej ziem­
niaków niż przewiduje zobowiążą 
nie.

W pow. Przasnysz we wszyst­
kich gromadach odbyły się już ze 
brania poświęcone dokładnemu 
omówieniu planów dostaw ziem­
niaków.

Wysoce obywatelską postawę 
wykazali chłopi gromady Brzezie, 
w pow. Trzebnica. Na specjal­
nym zebraniu gromadzkim pasta 
nowili oni, dla uczczenia 34 Rocz­
nicy Rewolucji Październikowej,

niorolny Karol Tekel —  30 q za 
Czesław Kurzawa —- 

średniorolny chłop ze wsi Żelaz­
na w tym powiecie, dowiedziaw­
szy się o dekrecie rządu, oświad­
czył: „Oprócz tego, co mam do­
starczyć według umowy z */» h* 
zakontraktowanych ziemniaków 
przemysłowych, dostarczę dodatku 
wo 20 q ziemniaków jadalnych dla 
robotników naszyeh fabryk, ko­
palń i hut. Nasi bracia robotni­
cy muszą mieć zapewnione zao­
patrzenie na zimę i na pewno bę 
dą je mieli“ .

W pierwszym dniu premiowania 
dostawców trzody chlewnej pasza 
treściwą do punktu skupu w« 
Wróblewie, w pow. Sieradz przy­
jechało około 100 furmanek na 
których chłopi przywieźli tuczni­
ki. średniorolny chłop z Lasko; 
wa, który sprzedał ósmego już 
w tym /  roku tucznika» 
zakupił w magazynie spół­
dzielni —  jako 28 z kolei —’ 
100 kg śruty. „Ostatnio wysuwa­
liśmy na zebraniach gromadzkich 
w naszej gminie potrzebę zwięk­
szenia pasz treściwych dla na­
szej rozwijającej się hodowli — 
stwierdził on. '■— Byliśmy głęb®-

dostarczyć ziemniaki do 15 bm., a 'ifo przekonani, że nasze państwu
roczny plan skupu zboża wykonać 
do 1 listopada br.

Sporo ziemniaków dostarczyli 
chłopi gromady Sądki, w pow. wy 
rzyskim. M. in. średniorolny 
chłop z tej gromady Józef Rozwa

ludowe, doceniające zawsze po­
trzeby mas chłopskich, ustosun­
kuje się pozytywnie do naszych 
próśb i przyjdzie nam z pomoc#- 
W zamian za te pomoc damy mi* 
storn więcej mięsa i tłuszczów-“ .

Ze strachu przed prawdą

Bezczelny zamach faszystowski
na lokalToiuarzystina Francja-ZSRR

PARYŻ PAP. W nocy z czwar­
tku na piątek dokonano zamachu

Całkowite wykonanie zobowiązań wobec państwa
g»otw in n & ście^  Mutażdeęgo

Chłop polski na każdym kroku 
odczuwa pomoc i troskę państwa. 
Reforma rolna orzeprowadzona 
przez klasę robotniczą dała chło­
pom ziemię. Dzięki kredytom pań­
stwowym. ’ dzięki dostarczonym 
przez nasze państwo robotniczo- 
chłopskie maszynom, nawozom sztu 
cznym itp. —■ chłopi zagospodaro­
wali swe ziemie, naprawili powsta­
łe przez wojnę i okupację zniszcze­
nia, odbudowali ruiny i stopniowo 
podnoszą swój dobrobyt. Te zdoby­
cze zawdzięczają chłopi władzy lu­
dowej, zawdzięczają klasie robotni­
czej, czołowej sile narodu, która 
swą ofiarną pracą buduje potęgę 
ojczyzny, wznosi nowe fabryki, wy 
twarza dobra, wzmacnia obronność 
naszego kraju.

Chłopi, jako sojusznik klasy ro­
botniczej, korzystają w szerokiej 
mierze z wyników pracy klasy ro­
botniczej. Wytwarzane przez nią 
maszyny i narzędzia rolnicze, na­
wozy sztuczne, artykuły użytku, za 
spakajają w coraz szerszym zakre­
sie potrzeby wsi. Jest więc rzeczą 
zrozumiałą, że wszystko to wymaga 
również sumiennego soełnienia 
przez chłopów ich obowiązków wo­
bec ojczyzny, wobec państwa ludo­
wego, wobec mas pracujących na­
szych miast.

Tym podstawowym obowiązkiem 
jest zabezpieczenie należytego zao­
patrzenia miast, stworzenie dla kia 
sy robotniczej — swego sojusznika 
- -  należytego zaopatrzenia w arty­
kuły rolne.

Miliony chłopów polskich dobrze 
. . . . . . . . .  , rozumieją i sumiennię wykonują

rą pragnę służyć dobru Polski Lu-i swój obowiązek żywiciela kraju, ro­
dowej, ’ alizując plan skupu zboża, dostar-

ziemniaki i kontraktując j przejściowe trudności na odcinku , pu zboża i nie zastosowali wobecczając
trzodę. Również dziesiątki tysięcy 
chłopów woj, gdańskiego wykaza­
ły swą patriotyczną postawę w rea 
lizacji tych akcji.

Od dalszego sumiennego wykony 
wania przez wieś tych zadań, zwła­
szcza w dobie obecnych trudności, 
zależeć będzie ich przezwyciężenie 
I dlatego zobowiązani są chiopi w 
pełni wykonać plan sprzedaży zbo­
ża i ziemniaków i dlatego również 
powinni wziąć jak najszerszy.udział 
w kontraktacji trzody chlewnej. Nie 
wolno im ociągać się ze spłatą na­
leżnych państwu podatków i z wpła 
tami na SFOR.

Woj. gdańskie jako jedno z pierw 
szych wykonało w sierpniu plan 
skupu zboża. Większość powiatów 
dobrze wywiązała się z zadań na 
tym odcinku również we wrześniu- 
Lecz już wówczas dało się zauwa­
żyć osłabienie wykonania planów 
dziennych w niektórych powiatach, 
jak Elbląg, Lębork, Malbork oraz 
pow. gdański. Gorzej przedstawia 
się sprawa w październiku. I tak 
w ciągu pierwszych !0 dni paździer 
nika wyraźnie osłabia sprzedaż zbo 
ża w pow. wejherowskim, który mie 
sięczny pian skupu wykonał zaled­
wie w 9,1 proc,, zamiast w 33 oroc.

zaopatrzenia, które są wynikiem nie 
nadążania rozwoju gospodarki rol­
nej za tempem naszego przemysłu 
i wzrostem ludności miejskiej oraz 
wynikiem zaostrzonej sytuacji mię- 

' dzynarodowej, kułacy stosują me­
tody szkodnictwa w celu podważe­
nia pianowej gospodarki państwa 
1 stworzenia warunków dla rozpa- 
sanej spekulacji i wyzysku klasy ro 
botniczej i pracującego chłopstwa.

opornych kułaków sankcji, przewi­
dzianych dekretem rządowym. Ko­
mitet Gminny PZPR w Pelplinie o- 
słabii pracę masowo - polityczną 
wśród chłopów, nie potrafi! nadać 
jej ducha ofensywności, nie umiał 
zmobilizować ich do walki z kułac­
kim sabotażem. Nic dziwnego, że 
kułacy w gminie Pelplin, czując się 
bezkarni, nie tylko nie wykonują 
swych zobowiązań w skupie zboża,

Cyfry świadczą, że podczas, kie- lecz przez szerzenie wrogich plotek, 
dy chłopi mało i średniorolni czę- starają się przeszkodzić chłopom 
sto wykonali już swe zobowiązania mało i średniorolnym w wykonaniu
z nadwyżką, kułacy z reguły ocią­
gają się z wykonaniem swych zobo 
wiązań. O wrogiej postawie kuła­
ków świadczy również taki charak­
terystyczny fakt, że w woj. gdan 
skim plan miesięczny spłat SFOR 
w pierwszej dekadzie października 
został wykonany w minimalnym 
procencie. A przecież wpłaty na 
SFOR przypadają właśnie i przede 
wszystkim na bogate gospodarstwa 
kułackie.

Dzieje się tak dlatego, że na nie 
których terenach naszego wojewódz 
twa organizacje partyjne i społecz­
ne, a zwłaszcza organa wiadzy lu­
dowej—GRN i PRN—- nie wykazały

zobowiązań, jak to było np. w Ja-
niszewku.

Także w pow. elbląskim i gdań­
skim dały się zauważyć fakty pojed 
nawczego stosunku wobec działalno 
ści kułaków ze strony niektórych 
KG i GRN, jak również niedostate­
cznie sprężystej działalności CUSiK 
przy jednoczesnym osłabieniu pracy 
masowo - politycznej ze strony wie 
lu podstawowych organizacji par­
tyjnych.

Niewykonanie obowiązków wobec 
państwa jest zawsze wodą na młyn 
spekulantów i wrogów naszego pań 
stwa. Dlatego też przed radami na 
rodowymi, przed organizacjami nar

dostatecznej czujności wobec tych j tyjnymi w terenie i ogniwami Zjed-
Również nie wykonuia.nlanów dzień nróh kułackiego sabotażu i nie no-: noczoner-o Stronnictwa Ludowego.
— . — t— „  M . . . I  *  i . , .  1 7 « . f  j  ( t * n f  SI *■ «•> „  n  ł ,  ■ a  a w A # / « 1r a  n  e  o  n  a  a m n m  J  7 C / ^ L  *7 Y 4 T*1 f T  '  V  a K i  a (nych powiaty: Kościerzyną,
dzvn, Tczew, Sztum.

Analiza obecnej sytuacji wykazu-; średniactwa 
ie, że elementy spekuineyjno-kułac- j kiego.

trafiły w onardu o szeroka nracę przed ZSCh, ZMP i Ligą Kobiet 
masown.pnIHyczna wśród b' -dotv i stoi holowe zadarte okiełznania soe 

złamać oporu kulać-, kułanłów i kułaków, przeciwstawie­
nia się ich działalności wśród ełc­

kie, u ciula) ac się od spełnienia | Tak np. w gminie Pelpiin-Wieś menfów chwiejnych na wsi. dnpro- 
swych obowiązków wobec państwa ] Prezydium Gminnej Rady Narado-j wadzenia do pełnego wykonania 
ludowego, usiłują zarazem nakłonić; wej oraz gminny pełnomocnik! przez chłopów ich zobowiązań wo-
do tego samego również mniej u*j CUSiK zajęli oportunistyczną, bier
świadomionych 
małorolnych.

chłopów średnio ijną postawę wobec faktów łtułac '
Wykorzystując1 kiego sabotażu akcji planowego sku I•wiedziglność*

bec. państwa ludowego.
Za to ponoszą one pełną odpo-

faszystowskiego na lokal naczel­
nych władz Towarzystwa Fran­
cja —  Związek Radziecki i n* 
księgarnię tej organizacji przÿ 
ulicy d’Anjou. Bojówkarze faszys­
towscy podłożyli bombę, której wy 
buch spowodował poważne znisz­
czenia.

Nowy zamach faszystowski wy­
wołał oburzenie w Paryżu. Miesz­
kańcy dzielnicy, w której mieść' 
się siedziba Towarzystwa Fran- 
eja-ZSRR składają podpisy po  ̂
pismami protestacyjnymi.

Sekretarz generalny Towarzy­
stwa Frameja-ZSRR Pailleret o-
świadczył m. in. przedstawicielo­
wi dziennika „Ce Soir“ : „Towa­
rzystwo nasze rozpoczęło wielką 
kampanię prawdy o Związku Ra” 
dzieckim. Na tę kampanię pev.n® 
czynniki znalazły jedyną tylko o^' 
powiedź: bombę“ .

Sprawcy zamachu nie zostali (ifl 
tychczas ujęci.

Haniebna uchwała
s o f m u  f S i ï s k i e r j 0

HELSINKI PAP. 12 p iździe^ ' 
ka sejm fiński głosami posłów Pr* 
wicowych zatwierdził projekt u' 
stawy o t. zw. samorządzie' wy®' 
Alandzkich, naruszający suwerei’1 
ność Finlandii i zagrażający 
niezawisłości. Posłowie Demokra­
tycznego Związku Narodu Fińsjd 
go, krytykując projekt, podkreśli­
li, że paragraf, udzielający lok®1’ 
nemu parlamentowi wysp Alana?' 
kich prawa decydowania o wejść1 ̂  
taan w życie układów międżyj?®' 
rodowych zawartych przez X1” 
landię, zmierza de facto do 
wania tych wysp od oaństwa »' 
skiega

\ \
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przysporzyli jaz" państwu
stoczniowcy gdańscy

realizując
Czyn Październikowy

Sprawnie przebiega w Stoczni 
Gdańskiej realizacja zobowią. 
zań produkcyjnych dla uczcze­
nia przełomowych w dziejach 
świata dni Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Do komitetu współzawodni­
ctwa bez przerwy napływają 
meldunki indywidualne i zespo­
łowe, działowe i wydziałowe, o 
zrealizowanych już zobowiąza­
niach.

Wartość robót przeprowadzo­
nych już w ramach zobowiązań 
wynosi 187.780 zł, co stanowi 32 
proc. ogólnej sumy jaką posta­
nowili wygospodarować stocz­
niowcy dla naszej gospodarki.

Dużo jest brygad, które w y­
datnie przekraczają swe zobo­
wiązania. Tak np. BRYGADA 
MŁODZIEŻOWA IM. FELIKSA 
DZIERŻYŃSKIEGO skróciła pla 
nowany czas robót o 4 dni.

BRYGADA RUCIŃSKIEGO 
przekazała do użytku po kapitał 
nym remoncie pompę powietrz­
ną, zaoszczędzając przy tym 60 
godzin.

Młodzi robotnicy RYSZARD 
KROLENIUK i ZDZilSŁAW 
SOBIESZEK przyśpieszyli wy­
konanie szeregu prac o 100 go­
dzin.

Kobiety z brygady OB. CZE- 
PIŃSKIEGO zrealizowały 4 zo 
bowiązania, skracając ich wyko 
nanie o 68 godzin. Poważny 
sukces notuje na swym koncie 
brygada BŁOCKA, która z po­
wodzeniem realizuje 9 zobowią­
zań. Do chwili obecnej zaosz­
czędziła już 120 roboczo-godzin.

Inicjatywa, którą należy lak najszybciej upowszechnić

OGROMNE ILOŚCI ENERGII ELEKTRYCZNEJ
w czasie szczytowego zużycia 
zaoszczędzi załoga Gdańskiej Fabryki Opakowań Blaszanych

Jednym z mierników rozwoju gospodarki narodowej jest! partii —  tow. Szumilewicz — jest 
wzrost zapotrzebowania na energię elektryczną. Fakt, iż urucha po raz drugi inicjatorką zdrowe-
miając nowe turbozespole elektrownia gdyńska w porównaniu z go oddolnego ruchu. Wasza za-

-  -  - - -  '  '  ’  ■ •

% Wy-

PRZYJAŹŃ, PO M O C  i PRZYKŁAD ZSRR

rokiem ubiegłym zwiększyła swoją produkcję o 100 proc. a gdań­
ska „Ołowianka“  o 30 proc. świadczy dobitnie o szybkim rozwo­
ju życia gospodarczego Wybrzeża.

Pomimo tak olbrzymiego zwięk

łoga złożona w dominującej

szenia swych możliwości siłownie 
nasze mają trudności z wyprodu 
kowaniem dostatecznej ilości ener­
gii w godzinach tzw. szczytu wie­
czorowego w okresie jesienno-zi­
mowym. Pociąga to za sobą ko­
nieczność przejściowego wyłącza 
nia prądu w poszczególnych dziel 
nicach.

Aby tego uniknąć i aby zabezpie 
czyć normalny dopływ energii e-

brzeżu wystąpiła z akcją wprowa
. . .  . • ___ • dzenia nowych norm. Teraz wy-Tłoczma tak zorganizuje sw oją t je zfl % zlachetną inicjatywą 

pracę ze _ w yk on y  większość | $ agzczenia« szczytów w pobo- 
swych zadań prądochłonnych w b £  elektrycznej,
godzinach, przypadających na , . . . , . .
pierwszą zmianę, zmniejszając Wasze zobowiązanie Będzie je-
wieczorowe zużycie prądu o 55, szcze jednym, 
proc. Poza tym tłocznia zobowią tern
zała się oszczędzać energię elek­
tryczną przez wyłączanie ma­
szyn podczas chwilowych posto­
jów j ograniczać oświetlenie elek-

mocnym argumen- 
przeciw podżegaczom wojen

nym. Będzie nowym podkreśle­
niem siły i zwartości naszego naro 
du, który łamiąc wszelkie przesz-

czyc normalny aopiyw energii e- uu ^
lektrycznej w ciągu całej doby, przy produkcji. W wyniku tego y Śm 0
lrlli/>*nwvrn n m H d m p m  K tn i„ s ie  Z m n ie iS Z fin ie  ZUŻYCIU D ra d u  W iKOJ 1 KOCjailZm •kluczowym problemem staje się zmniejszenie _ zużycia prądu w i 
walka o „spłaszczenie“ szczytów dziale wyniesie 10 proc.

po-
L.

inżynierowie i technicy, Budowniczowie nowego Gdańska w «wojej ęo- 
dtlanne) pracy opierają sic o» met odach pracy inżynierów radzieckich. 
Do niedawna wszystkie elementy budownictwa wykonywano bezpośrednio 
na budowie. Dzisiaj, wzorem inżynie rów radzieckich, poszczególne ele- 
nych zakładach i w ten sposób przymenty są prefabrykowane w specjał 

śpieszą się budową obiektów. „
Na zdjęciu: inżynierowie Biura Projektów w Gdańsku: A. Rak, B. Ka­
linowski, A. Karbowski i T. Winiecki rozpatrują zespołowo projekt osz­
czędnego deskowania konstrukcji ramowych nowoczesnego kina przy ulicy 

Długiej na Starym Mieście

Nowe koło prelegentów
p rz? Oddz. M iejskim  TPPR
w  G t t a ń s h u

W  przeddzień Miesiąca Pogłę- 
bierfia Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej przy Miejskim Oddziale 
TPPR w  Gdańsku zostało utwo­
rzone koło prelegentów. Do koła 
należy 40 aktywistów. TPPR.

"W Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej prele­
genci wygłoszą pogadanki i od­
czyty we wszystkich zakładach 
pracy Gdańska.

i dalszą oszczędność w zużyciu 
prądu w okresie największego za­
potrzebowania w godzinach wie­
czornych.

Zakładem, który pierwszy zaini
cjował akcję przerzutu szeregu 
procesów technicznych, wykony­
wanych dotychczas w godzinach 
największego nasilenia zużycia 
prądu, na okres przedpołudnio­
wy jest Gdańska Fabryka Opako­
wań Blaszanych. Opracowany 
przez administrację plan przewi 
dywał zmniejszenie poboru mocy 
w czasie szczytowym o 12 proc. 
Załoga po dokładnej analizie 
swych możliwości na zebraniach 
grup partyjnych i związkowych, 
wniosła do tego planu poprawki, 
zmniejszając zużycie prądu w cza 
sie szczytu 0 dalsze 38 proc., bez 
uszczerbku dla produkcji. Poza- 
tym przez oszczędną i racjonalną 
gospodarkę energią osiągnie ona 
dalsze poważne oszczędności prą­
du. * * *

W ub. sobotę obszerna świetli­
ca „Blaszanki“ zapełniła się do 
ostatniego miejsca. Załoga ze­
brała się, by ogłosić zobowiąza­
nia, podjęte na zebraniach od­
działowych. Gorącymi oklaskami 
witano meldunki poszczególnych 
działów produkcyjnych.

Pracownicy lakierni w wyniku 
narady, przeprowadonej na 
swoim oddziale, zbowiązują się 
wykopywać lakierowanie blach w 
godzinach dziennych w ciągu pra 
cy pierwszej .zmiany. Przez re­
alizację tego zobowiązania wyłą-

Pracownicy 'działu elektryczne- Rozpoczął sie Miesiąc Pogłębienia Przvjaźni Polsko-Radzieckiej
i nrzeniosa ładowanie wózków a— " T "  ... t . ■ ........

Kiermasze książkowe w trójmiescio
cieszyły się wielkim powodzeniem

go przeniosą ładowanie wózków 
akumulatorowych z godzin wie­
czornych na godziny poranne. W 
celu uzyskania dalszych oszczęd­
ności w zużyciu energii elektrycz 
nej zmienią system włączania o- 
świetlenia z grupowego na indy­
widualny. Zapobiegnie to oświet 
laniu nieczynnych stoisk robo­
czych.

Szereg działów podjęło zobowią 
zania zmniejszenia poboru mo.

W dniu wczorajszym rozpoczął 
się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej — miesiąc, w

cy. Pracownicy działu gumiarek < którym Polacy manifestować będą 
wieczek wyeliminują zbędną pra-1 głęboką przyjaźń i wdzięczność dla 
cę motorów podczas chwilowych j bratnich narodów Związku Radziec 
przerw. Jednocześnie wystąpili j kiego. Miesiąc będzie jednocześnie 
oni z żądaniem wymiany żarówek, | manifestacją niezłomnej woli po- 
oświetląjących stanowiska pracy jkoju, która zespala nas jeszcze 
o mocy 100 świec na żarówki o ¡bardziej z Wielkim Krajem Socja- 
sile 60 świec. Zamiana ta ■ nie|lizmu — czołową silą w walce o 
wpłynie ujemnie na wydajność pokój na świecie.
pracy, gdyż praktyka wykazała, 
że mniejsze żarówki są wystar­
czające. Łącznie zobowiązania te

Inauguracja Miesiąca Pogłębie­
nia Pizyjaźni Polsko ■ Radzieckiej 
w Gdańsku poprzedzona została

zmniejszą dotychczasowy P?hór | wieczornym capstrzykiem, który od 
mocy elektrycznej przez ten dział ĵ yj sję w sobotę. Trzepotały na
o 15 procent.

Puszkamia przez podjęcie po­
dobnych zobowiązań zaoszczędzi 
12 proc. prądu.

Ogółem dzięki przeniesieniu sze 
regu cykli produkcyjnych na go­
dziny przedpołudniowe Gdańska

wietrze czerwone szturmówki, tran 
sparenty głosiły hasła braterstwa 
narodów 1 umiłowanie pokoju. Po­
chód przeszedł ul. Gdyńskich Kosy 
nierów, przez Targ Drzewny, ul. 
Długą i innymi ulicami Starego

czą z pracy drugiej zmiany 6 mo- ścia w nasze ślady j „odejmowa- 
torów elektrycznych w godzinach | nia podobnych zobowiązań. Przy-

Fabrvka Onakowań Blaszanych Miasta' Do Pochodu przyłączali się 
¡m K z v z u ż y d T e n e S f e le k t r y  mieszkańcy Gdańska, którzy prag-
cznei w okresie szczytu o 50 moc n?H zamanifestować swoje uczucia cznej w okresie szczytu 0 w  P™e- l!!a Związku Radzieckiego. Podob-

„ Wzywamy wszystkie zakłady ny capStrzvk przeszedi również uli- 
pracy Wybrzeża —  mówił na ma- camj Wrzeszcza, 
sówce przedstawiciel rady zakła­
dowej tow. Grabowski — do pój-

szczytowego nasilenia.

90 tys. zl zaoszczędzą kolejarze tczewscy
w Czynie Październikowym

Śladem innych zakładów pra-j Podobne zobowiązania podjęli 
cy na Wybrzeżu do Czynu Paź- wszyscy robotnicy całego węzła 
dziernikowego włączyli się rów- kolejowego i warsztatów w  Tcze 
nież kolejarze tczewscy. Na ze- wie i Zajączkowie Tczewskim, 
braniu w warsztatach PKP w Z a ‘ Łączna wartość tych zobowiązań
jączkowie po krótkim przemowie 
niu przewodniczącego rady za­
kładowej tow. Mytlewskiego 
wśród entuzjazmu i burzliwych 
oklasków przedstawiciele poszczę 
gólnych działów warsztatów zgła 
szali zobowiązania.

—  Robotnicy działu naprawy b :e 
żącej parowozów — meldował 
tow. Paweł Szulc, wybitny racjo 
nalizator produkcji — zobowią­
zują się na cześć 34 rocznicy Re­
wolucji Październikowej podnieść 
swą wydajność pracy przy na­
prawach parowozów o 4 proc., 
zmniejszyć koszty naprawy o 3 
proc., skrócić czas postoju paro­
wozów w warsztatach o 20 proc. 
na każde 24 godzin. Realizacja 
tych zobowiązań przyniesie 
21.770 zł oszczędności.

Tow. Ustowski przemawiał w 
imieniu załogi działu naprawy 
wagonów. — Nasza załoga zobo­
wiązuje się na cześć 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­
nej wykonać podręczny warsztat 
do remontu wagonów w  ruchu 
oraz wózek do przewozu zderza­
ków.

Załoga składnicy opału zobo­
wiązała się wyładować ponad 
plan 216 ton węgla.

Robotnicy z działu mechanicz­
nego skrócą czas każdej rewizji 
o 4 dni, a przestoje o 10 proc.

wynosi przeszło 90 tysięcy zł.
B. Z.

Wczorajsza niedziela — pierwszy 
dzień Miesiąca Pogłębienia Przy'

a T ™  jaźni Polsko - Radzieckiej minęia 
irze7 za k ła d ?  od "zu T ateCyJbrak Pod znakiem P°pu'aryzacji książki 
nradu w okresifszczyti umożli rncizieckiej. Wystawy księgarń „Do 
wimy w ten sposób ludności m ia-,mu Ksi?żki“ w trójmieście udeko- 
sta j wsi korzystanie w czasie dłu ™w®no, «wwonyml i b alo-czerwo 
gich jesienno-zimowych wieczo-! ^ mi ? !otnam' ora/' h.as!a™ ■ P°PU' 
rów z nieprzerwanej dostawy e- !. fryzującymi bogaty dorobek litera
nergii elektrycznej. Przysporzy- tur  ̂ ra< 7-lec!uej.

poważnych W trzech punktach Gdańska 
..Dom Książki“ urządzi! kiermasze.

która rozprzedała ponad 200 egzem 
plarzy książek. Wśród młodych ko! 
porterów Wyróżni! się poza tym 
ZMP-owiec Lech Mirowicz, oraz 
trójka uczniów ze szkoły TPD Wła 
dysław Oleszczuk, Andrzej Walczak 
i Bolesław Gili, którzy wspólnie 
rozprzedali ponad 50 egzemplarzy 
książek.

(J. K.)

T^eałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

godz, 19 — „Madame Butterfly''. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI

nieczynny
t e atr  k a m e r a l n y  w  Sopocie  —

nieczynny.

gowska I Teresa Szyłańska. Kiosk 
zaopatrzono bogato w literaturę ra 
dziecką: beletrystykę, dzieła spolecz 
no-po!ityczne oraz wielki wybór 
książek dla młodzieży i dzieci. Naj 
większym powodzeniem, jak. stwier 
dzily sprzedawczynie, cieszyła 
się literatura marksistowska, wiele 
również sprzedano słowników pol­
sko-rosyjskich Ze względu na du­
ży ruch, szczególnie w godzinach 
przedpołudniowych, trzeba byio wy 
stawić dodatkowy stolik na zew­
nątrz kiosku.

Duże ożywienie panowało na kier 
maszu przy ul Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu. Rozpięty szeroko nad 
stolikami czerwony transparent glo 
sił: „Przodownicy pracy! Czerpcie 
wzory I doświadczenia z przeboga­
tych źródeł radzieckich“. Kiermasz 
obsługiwało na zmianę kilku pra­
cowników „Domu Książki“ . Pięk­
nie wydane i tanie książki cieszy­
ły się dużym powodzeniem. Ob.
Pasternak Antoni w dziale literału- Gdansk 
ry społeczno-politycznej sprzedał „ZMP-owiec“  is bm. — 
książek na sumę ppnad 1.000 zł. '” 'H'
Szczególnym popytem cieszyły się 
egzemplarze historii WKP(b).
Sprzedano ich ponad 50 egzempla­
rzy. Ożywiony ruch panował 
również w dziale beletrystyki, w 
którym sprzedawała ob. Helena 
Dąbrowska. Dużym powodze­
niem cieszyły się książki Fa- 
diejewa, Niekrasowa, Ażajewa, Toł 
stoją itd.

Ob. Helena Rygal, gospodyni do 
mowa, zamieszkała przy ul. Mała­
chowskiego 1 we Wrzeszczu, kupu­
jąc książkę Sokołowa pt. „Przez 
góry i lasy“ powiedziała: „Kupuję

7 ‘sina

my naszemu państwu
oszczędności“ . . - . . . ,

„Załoga waszej fabryki — po- W Oliwie wykorzystano na ten cel chętnie książki autorów radzieckich 
wiedziała na zakończenie masów- kiosk MHD przy parku. Obsługi-jbo czytanie ich wzbogaca wiedzę i 
ki kierownik Wydziału Ekonomicz wały go na zmianę dwie pracow- krzepi człowieka na duchu. Mam 
nego Komitetu Wojewódzkiego i nice „Domu Książki“ Krystyna Lan już w domu całą biblioteczkę dzieł

radzieckich“.
Przy stoliku z bajkami gromadzi 

iy się licznie dzieci.Załoga Stoczni G d a ń s k i e j
dobrze przygotowała się do Miesiąca Przyjaźni

Na bramie wejściowej do Stocz-] Od tego dnia ciągnąć się będą im 
ni Gdańskiej wisi transparent: „Rozpręży nieprzerwanie. Co drugi 
botnicy stoczniowi ęzczą 34 roczni- dzień w świetlicy stoczniowej wy-
cę Rewolucji Październikowej pode] 
litowaniem zobowiązań produkcyj­
nych“.

Ale zwiększone tempo pracy nad 
produkcją nowych polskich statków 
nie jest jedynym sposobem, w jaki 
stoczniowcy chcą uczcić radosną 
rocznicę zwycięstwa ludu pracują­
cego.

Ci sami robotnicy, spawacze, tra­
serzy jak Kielducki, Sidorczyk czy 
Krystyna Zalewska, którzy w cią­
gu godzin pracy palnikiem, wier­
tłem i młotkiem pneumatycznym po 
konują opór twardej stali płyt o- 
krętowych — po południu, na pró- 

;bie w świetlicy, walczą o to, żeby 
j każde ich słowo, gest, uśmiech, czy 
wyraz oburzenia na twarzy wiernie 
oddawał treść tego, co w sztuce 
„Matka“ przekazać chciał pokole­
niom widzów genialny pisarz ra­
dziecki Maksym Gorki. Uzupełnie­
niem wysiłku produkcyjnego na

W innej salce nad stosem piaka-

Dsleko
Moskwy", godz. 16, 18, JO.

„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Śmiali 
ludzie", godz- 18 i 20.

„Bajka“  we Wrzeszczu — „Daleko 
od Moskwy“ , godz. 17, 19 i .21,

„Polonia“ w Oliwie „Pleśń tajgi", 
godz. 16, 18 i 20.

„¡Marynarz“ w Nowym Porcie — 
„Torpedowiec nieugięty“ , goda. 
18 i 20.

SOPOT
„Polonia“  — „Gęsiarek Matyi", godz- 

16, 18 1 20.
„Bałtyk“  — „Ostatni rejs", god«, 

16,30 18.30 1 20,30.
GDYNIA i
„Warszawa“ , 15 bm. — „Daleko o4 

Moskwy“ , godz. 16, 18, 20.
„Goplana“  — „Syn pułku", godz. If, 

18 i 20.
„Atlantyk“ , 15 bm. — „Czekaj na 

mnie“ — komedia radziecka — 
godz. 16.30, 18 30 i 20 30.

„Promień“  w Chylonil — „Śmiali lu­
dzie", godz. 16, 18 i 20.

„Neptun“  w Orłowie — „Spotkanie 
nad Łabą", godz. 18 i 20.

'Ts.ad i o

Zamknięcie Jezdni
Wydział Komunikacyjny Frezy 

dium MRN zawiadamia, że od 
dnia 17 października do 18 listo­
pada br. w związku z przebudo­
wą studzien kablowych, zostanie 
zamknięta dla ruchu kołowego 
prawa strona Alei Rokossowskie­
go w  kierunku do Gdańska.

Ruch kołowy bidzie odbywał 
się jezdnią brukowaną, równo­
legła do Alei Rokossowskiego.

świetlane będą filmy radzieckie, w 
czasie przerw obiadowych orkiestra 
nasza dawać będzie koncerty utwo 
rów radzieckich, na przodujących 
działach produkcyjnych stoczniowy 
zespół dramatyczny wystawi „Mat­
kę“ Gorkiego i „W stoczni“ Ry- 
bowskiego. Uruchomimy dwa kursy 
nauki języka rosyjskiego, urządzi­
my pogadanki — słowem postara- Radzieckiej, 
my się, żeby „Miesiąc“ wypadł jak1 
najokazalej.

Dodać muszę, że cała nasza pra­
ca opiera się na ochotniczym, prze 
ważnie bezpartyjnym aktywie, na
takich między innymi ludziach, jak
malarz Józef Woźniak, który wy­
konuje piękne wykresy i napisy, 
cieśla Puchalski, który przygotował 
hasła, strażak Józef Szewieczek 
i inni.

Około godz. 9 rano z księżm i 
„Domu Książki“ przy ul. Barlickie
go 5 wyruszyło w teren ponad 100 pro gram  r o zg ło śn i g d a ń s k ie j

łów i haseł stoi suwnicowy tow. i kolporterów. Byia to ZMP-owska na wtorek, 16. 10. 1951 r.
Kusztejko. Rozdziela je tak, aby, młodzież szkolna. Uczniowie i u- _  Gdańsk wlta siucha<.Zy _
wszystkie hale i warsztaty były u -; czenmee sm ił TPD« z ul.^Topolowej j chwila muzyki — lok. 5.03 sygnał
dekorowane. Przecież to Miesiąc we Wrzeszczu i z uh Wały Pia- ] czasu, s.os — Wiadomości poranne- 

stowskie w Gdańsku obrali sobie ]5-10J ~  Koncert dla świata pracy. 5.50 
za teren rozprzedaży książek
Wrzeszcz. Młodzieżowe trójki z po-’ — Program dnia. 6.05 — Gimnastyka.
każnym bagażem różnorodnych,6*15 — zapowiedź programu lokalnego
książek uwiiałv sie no ulicach IH  1 0 648 Uwaga PGR -  lok. 6-30 Księże« uwijaiy się po uucacn^ i| _  Dzienni poranny. 6.50 — Muzyk®,
tramwajach. Odwiedzali również¡7.20 — Muzyka rozrywkowa. 7.55 — 
prszczególne mieszkania. ¡Wiadomości poranne. 11.40 — Komu*

jnikaty miejscowe — lok. 11.45 — Glo* 
Najlepsza kolporterką okazała mają kobiety- 11.57 — Sygnał czasu, 

źródłem naszej siły i gwarancją na się uczennica klasy 8 szkoły TPD 12 0t  Dz,en? ik południowy- »• ». . . x i * , rp 1 . v  i— Kwadrans piosenek. 12-30 — Aud.
szych zwycięstw. (Os) i przy ul. Topolowej Krystyna Wąsik, dla wsi. 12.45 -  ..Na swojską nutg‘%

13.15 — Komunikat PIHM dla ryba-»

Przyjaźni. Trzeba, żeby wszystko 
było pięknie.

* * *
. Zaioga Stoczni Gdańskiej dobrze 
przygotowała się do obchodu Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 

przyjaźni — będącej

O tw a rc ie  now eg o o śro d ka s zk o le n ia  p a rtyjn e g o
ęmj S i e c f f c c i c l »

W pracowni świetlicy stoczniowej 
cześć rocznicy v Wielkiej Rewolucji ¡'“-'eh. Jakiś mężczyzna zapamiętale 
Październikowej, jest bbgaty pro- prasuje żelazkiem czerwone płot-
gram imprez artystycznych i propa- no* ^0. low* Marchwiński, pracow- . . , . ^
gandowych, jakim wypełniony bę-|nil< działu kanalizacji, a jednoczę-: Siedlce omawiając zadania szko­
dzie rozpoczęty wczoraj Miesiąc Po *nie operator filmowy. Przvgoto-|ły zwrócił uwagę na konieczność

- - - - -  ............- - -  - - wał już sweje filmy dla świetlicy i regularnego uczęszczania na wy-
teraz pomaga w prasowaniu mate­
riału na tiansparenty.

— Przecież dla obchodu „Miesią

głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Krótki rzut oka na całość przy­
gotowań dai? nam sekretarz koła . .......... — , , . - . ,
TPPR przy Stoczni Gdańskiej Irena ca“  wszystko musi być gotowe. Na- wyęh organizacjach partyjnycn. 
Koniexzna. | pracuje Się człowiek, a!e wszyscy Z kolei tow. Getlich wygłosił re_~

„Zaczniemy nasz program uro-| będziemy zadowoleni gdy „Miesiąc“ iferat o sytuacji międzynarodowej, 
czystą wieczornicą. We wtorek 16 uzyska odpowiednią oprawę. Ja z\ Po referacie wywiązała się dys 
bm. wystąpi nasz zespół świetlico- moimi filmami nie będę siedział kusja, w której zabrali głos to- 
wv. a także nasi przyjaciele — ar- tylko w stoczni. Razem z grupami ¡warzysze: Marek, Klimek. Brzos- 
tyści zespołu Marynarki Wojennej, łączności wyjedziemy na wieś. ika i inni.

ków — lok. 13.16 — Aktualności r.a 
wsi — lok. 13.25 — Program dnia. 
13-30 Audycja szkolna. 13.50 — 
Chwila muzyki. 13.55 — Audycja *zk. 
dla ki. III. 14.15 — Muzyka dla w-zy- 
stkich. 14.50 — Koncert. 15 30 — Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16,00 — 
Wszechnica Radiowa 16.30 — Muzyka 
 ̂kameralna, kwartet g-dur Haydna

Kurs został rozpoczęty wykła-1 l0*c 16.50 — Reportaż oświatowy „W 
dcm «  żvcin i działalności tow  Pracowniach naukowców“ . Wywiad . 0 , f y V u  aziaiamosci tow. 7 prof. cebertowlczem -  lok. it.kq 
Jozefa Stalina. Wykład poprowa- — wiadomości popołudnlow/e. 17.05 -  
dziła tow. Szejkowa, wykładów- Korespondencja zagraniczna. 17.15 —
czvni Woifiwódzkiei Szkoły Par- K°»cert. 17.40 — Polska pieśń maso- cz jm  v\ OjŁYoazkiej ozicoiy ra i wa_ 17 45 Radiowy po.adwk jezy-
tyjnej. licowy, 18.00 — Radiowy konkurs chó-

, , , , , . , ! rów . 18,30 — Wszechnica Radłowa.
Słuchacze szkoły rekrutują się I8.50 -  Nasi korespondenci piszą — 

przeważn e z sekretarzy podstawo lok. 19.00 — Amatorskie zespoły śwtet
o —  o - - wvrh nro-aniżacii nartvtnvcb dziel licowe Domu Wojska Polskiego — lok.kłady p i  nej nauki i dzielenia się wycn organizacji partyjnycn oz ei ,9_05 _  Codz pizegI wydarzeń -  lok.

-/dolwtvmi na kurs;e wiadomością 1 nicy ^ edice. Szkoła wieczorowa 19.30 Muzyka ł aktualności. 20 00 zdobytymi na kurs.e wiadomość a trwaé będzie 9 m'esięcy, a wykła- — Koncert. 20.58 -  Komunikat PIHM 
m, z towarzyszami w podstawo- q * M ą raz w ty- f a l c ó w  - l o k .  21 M -  Dziennik

v j  - ,wieogorny. 21.25 Wl^domOfld spOf-
godni u po cztery godziny. towe. 21.30 — Mistrzowie bel can a —

t, j  » . .  , • 'płyty. 21.50 — Reportaż. 22.05 —■ Mu-Podobne szkoły powstaną w naj* Zyka taneczna. 23.00 — Koncert. 23.80 
bliższym czasie przy Kom tetach — ostatnie wiadomości. 23.59 Hymn 
Dzielnicowych PZPR we W rzesz- 1 koniec audycji* 24.00 — Komunikat
czu, śródmieściu oraz w Stoczn’ , zastrzega w-
Gdańskiej .  Id. , bię możliwość zm;aav oioeramił

W dniu 12 października br. od­
było się uroczyste otwarcie par-, 
tyjnej szkoły wieczorowej przy 
Komitecie Dzielnicowym PZPR,-— 
Siedlce.

Tow. Bednarek, II sekretarz KD
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Sportowcy Wybrzeżu maszerowali
szlakiem zwycięstw Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego

Ho sstazlku P o in n k ii'

W niedzielę odbyły się w całym, kraju marsze '„Szlakami Zwycięstw 
Młodzież i dorośli miast i wsi maszerowali trasami zwycięskiego pochodu 
Wojska Polskiego, u boku potężnej Armii Radzieckiej wyzwalającej na. 
szą ojczyznę z jarzma hitlerowskiego.

Udziałem swym w marszach tysiące uczestników zadokumentowało 
nierozerwalną łączność z Ludowym Wojskiem Polskim, przyjaźń z brat­
nimi narodami Związku Radzieckiego oraz niezłomną wolę pokoju.

Liczny udział, tuspaniała postawa maszerujących były dowodem roz­
woju kultury fizycznej i wzrostu sił obronnych Polski Ludowej.

Jesienne słońce pierwszymi pro­
mieniami ozłociło kamienice Stare, 
go Gdańska. Miasto jeszcze spało, 
ale już ze wszystkich stron zaczę 
ły napływać do punktów starto­
wych dziesiątki i setki uczestni­
ków marszów „Szlakami Zwy­
cięstw“ . Zawodnicy szli na miejsce 
zbiórki przeważnie w grupach, nio 
sąc ze sobą flagi o barwach zrze­
szeń sportowych, szturmówki oraz 
transparenty, mówiące o pokoju, o 
przyjaźni polsko-radzieckiej, wzy­
wające młodzież i świat pracy do 
zwiększenia wysiłku przy realizacji 
Planu 6-letniego.

Dzielna postawa maszerujących, 
szybki i równy krok wskazują na 
to, że większość z nich jest dobrze 
przygotowana do marszu i idzie 
na start z radością i wiarą w swe 
siły.

Wśród maszerujących szczególną 
uwagę zwraca na siebie barwna 
kilkusetosobowa grupa uczniów i 
uczennic Technikum Spożywczego. 
Kolumna skręca w ulicę Długą, a 
następnie wkracza na ul. Elbląską, 
gdzie przy stadionie „Gwardii“ 
znajduje się punkt startowy dla 
członków ZS „Spójnia“.

Na starcie panuje ruch. Organi­
zatorzy uwijają się wśród zawod­
ników, rozdając -ostatnie numery 
startowe, dzieląc większe zespoły 
na mniejsze drużyny. ' Wreszcie 
przygotowania skończone. Do usta­
wianych w dwuszeregu uczestni­
ków marszu krótkie przemówienie 
wygiasza przedstawiciel Wojska 
Polskiego por. Pawleta, po czym w 
różnych odstępach czasu następuje 
start poszczególnych drużyn.

Maszerują kolejarze

serów i piłkarzy, którzy wyjechali 
do Bydgoszczy i Grudziądza. Będą 
oni jednak startowali w następnym 
etapie 21 bm.

Brawo zawodnicy
„Stali“!

W drodze powrotnej zaglądamy 
na ulicę Robotniczą, gdzie przy o- 
środku szkolnictwa zawodowego 
startują zawodnicy „Stali“ . Zasta­
jemy tam ponad 1300 uczniów Li­
ceum Mechanicznego, Conradinum 
i szkoły głuchoniemych. Robotnicy 
stoczniowi nie biorą udziału z po­
wodu naglących zadań produkcyj­
nych, ale startować będą w najbliż 
szą sobotę.

Większość drużyn ukończyła już 
marsze i na metę wpadają ostatnie 
zespoły. W konkurencji dziewcząt 
na dystansie 3,000 m najlepszy 
czas osiągnęła drużyna Technikum 
Budownictwa Okrętowego opatrzo­
na numerem 33. Dziewczęta uzys­
kały czas 25 min.

Kapitan zespołu 16-letnia Teresa 
Górska oświadcza z dumą, żej 
wszystkie jej koleżanki biorą już 
po raz drugi udział w marszach. O- 
na sama startowała już w roku u- 
biegłym na tej samej trasie w kon 
kurencji indywidualnej i uzyskała 

.czas 23 min. na 3.000 m.

U „Budowlanych“
Dobrze wypadła też organiza­

cja marszów w Zrzeszeniu Spor­
towym „Budowlani“ , chociaż sto 
sunkowo mało uczestników stanę 
ło na starcie. Większość bowiem 
członków tego zrzeszenia brała 
w niedzielę udział w pracy spo­

łecznej przy kopaniu kartofli, zawodnictwa zwycięsko. Okazu- 
Wśród uczestników marszów je się, że w konkurencji męż-
dzielną postawą Wyróżniła się czyzn na dystansie 10.000 m. naj 
przodownica pracy Hildegarda lepszy wynik osiągnęli piłkarze 
Zilaff. ¡„Ogniwa“ , którzy ukończyli marsz

—  Uważam — powiedziała ona, jw czasie 1:08.30 godz. Na dru- 
że uprawianie sportu jest ko- gim miejscu uplasowali się teni- 

nieczne dla każdego, kto chce u- siści w czasie 1:19.45. 
zyskać dobre wyniki w pracy za-| Wśród kobiet triumfowały pra 
wodowej. Gdybym nie uprawia- cownice Zakł. Tłuszczowych im. 
ła sportu, nie miałabym tej spraw gen. Wróblewskiego, osiągając 
ności i siły, jaką mam obecnie, ¡czas 36:09.5 min. na dystansie 
l_ * _ ¡5.000 m.
rS3 S ieS O lO niS  W  S 0 p 3 C i 6  Dobrze spisały się też pracow- 

Z Gdańska udajemy się do So- nice PSS> startujące w barwach 
potu. Przejeżdżając przez Oliwę „Unii“ . Przyszły one wprawdzie 
mijamy liczne grupy junaków rj0 mety bardzo zmęczone, ale za

sty krok funaków " S a z i ^ m  doWolone 2 Uzyskanych cyników, 
to, że przeszli solidną zaprawę. jJedna z nich Henryka Grzegor- 

Na stadionie przy ul. Wybickie cz-vk> kierowniczka sklepu PSS 
go w Sopocie zastajemy sportow, 47, ocierając pot z czoła powie- 
ców ZS „Ogniw0“ i ZŚ „Urna“ .jdziała, z uśmiechem: „Myślałam, 
Wszystkie drużyny zakończyły!
już swe konkurencje i obecnie za
wodnicy cisną się. do stolika sę­
dziowskiego, by dowiedzieć się, 
która z drużyn wyszła ze współ

1 1 .5 0 0  osób startowało
w woj. gdańskim

w marszach jesiennych
W dniu wszorajszym. na tere­

nie woj. gdańskiego startowało 
ogółem 11.499 osób, z czego na 
poszczególne miasta przypada:
Gdańsk
Gdynia
Malbork
Wejherowo
Tczew
Kartuzy
Kwidzyn
Elbląg
Starogard
Sztum
Lębork
Kościerzyna
Pruszcz Gd.
Sopot
Hufce „SP“

—  2.252
—  675
—  1.220
—  484
—  437
—  185
—  333
—  394
— 805
—  387
—  176
— 1.452
— 784
—- 149
— 2.785

osoby

że praca, którą, wykonujemy, za­
stępuje nam wszystkie dyscypli­
ny sportu. Obecnie po odbyciu 
marszu widzę, że byłam w błę­
dzie. Gdybyśmy bowiem częś­
ciej. uprawiały sport, z pewno- 

iścią nie byłybyśmy teraz tak 
bardzo zmęczone. Postanowiły- 

jśmy też wszystkie w jak najkrót 
iszym czasie zapisać się do jakie­
goś koła sportowego“ .

Tegoroczne marsze jesienne 
wykazały, że wyrasta u nas po­
kolenie zdrowe i silne fizycznie, 
zdolne do wykonania zadań, 
które przed nim stoją.

MIKOŁAJ WYRZYKOWSKI

Po pracy załoga statku Dimitrji Pożarskij“  przygląda się meczowi bokser­
skiemu marynarzy Stanisława Woroszyłowa (z lewej) i Eugeniusza Giera.

simowa.

Gwardia (Kraków) prowadzi nadal
tu I Lidze państwowej

W Poznaniu Kolejarz zremisował 
z Budowlanymi (Chorzów) 1:1 
(1:0). Spotkanie stało na przecięt 
nym poziomie.

* ’  *
W Bytomiu Ogniwo, po obu­

stronnej słabej grze zremisowało 
z Kolejarzem (Warszawa) 0:0. W 
Ogniwie, które miało więcej z gry 
zawiódł zupełnie atak.

* * *
Mistrz Polski Unia (Chorzów) 

przegrała z krakowską Gwardią 
1:2 (0 :2).

Sensacyjna porażka Oiejniszyna
KATOWICE. Pierwszy dzień fi łatwego zwycięstwa młodego Li-

nałowego meczu o drużynowe mi- 
strzowstwo Polski w tenisie mię­
dzy katowicką Stalą i CWKS 
przyniósł niespodziankę w postaci

Budowlani (Gdańsk) -  Gwardia (Warszawa) 4 :2
Gdańszczanie zwiększają swe szanse na wejście do I Ligi

Z ulicy Elbląskiej udajemy się 
na Zawiśle, gdzie startują koleja­
rze. Wzdłuż całej trasy widać licz­
ne szturmówki, .flagi i transparen­
ty. Miejsce startu ozdobione jest 
wielkimi portretami Generalissimu­
sa Stalina, Prezydenta Bieruta,
Marszałka Rokossowskiego. Obok 
ogromny czerwony transparent z 
napisem: „Na trasy marszów szla­
kami zwycięstw po siły do nauki, 
pracy i walki o pokój!“

Na starcie zastajemy ok. 300 za­
wodników. Liczebnością i dobrą 
postawą wyróżniają się uczniowie 
szkoły metalowej Zakładów Na­
prawczych Jeden z uczniów 15-let- 
ni Zygmund Pazda, który jest jed-|jankowskii Cichocki, 
nocześnie kapitanem kilkuosobowej 
drużyny, nie może doczekać się na 
swoją kołej ł wciąż zapytuje, kie­
dy nareszcie wyruszą.

— Mamy zespół nieliczny, ale 
starannie dobrany i wierzę, że nie 
zrobimy wstydu naszej szkole — 
mówi z przekonaniem. Pazda nie 
zawiódł. Maszerował wraz ze swy 
mł chłopcami bardzo dobrze ł za­
jął jedno z lepszych miejsc. Wśród 
startujących widzimy wielu spor­
towców wyczynowych jak np. ko­
szykarzy: Kąpińskiego, Majewskie­
go, Różańskiego, wioślarkę Mrozow 
ską i innych. Brak jest tylko bok-

25.000 widzów było świadkami 
pięknego zwycięstwa Budowla­
nych nad Gwardią (Warszawa) 
— najgroźniejszym rywalem w 
rozgrywkach o tytuł mistrza II 
Ligi i zaszczytny awans do Ligi 
państwowej. Bramki dla Budow­
lanych zdobyli: Goździk 3 i Gro 
n°wski 1, a dla gości Piechaczek 
i Brzozowski.

Mecz sędziował b. dobrze ob. 
Przybysz z Bydgoszczy.

Składy drużyn: Gwardia (W »r 
szawa): Paprotny, Hachoreło,
Wójcik, Kopański, Maruszkie- 
wicz, Wiśniewski, Olszewski, 

Piechaczek 
(Brzozowski) Ochmański.

Budowlani (Gdańsk): Gruner, 
Nowakowski, Lenc, Kokot I, 
Kamzela, Nierychło, Gronowski, 
Kokot II, Baszkiewicz, Goździk, 
Nowicki.

Zawody stały na niezłym pozio 
mie i do końca prowadzone były 
w szybkim tempie. Jak zwykle 
w meczu punktowanym walczo­
no zaciekle o każdą piłkę.

Drużyna gospodarzy lepiej roz 
wiązała mecz taktycznie, stosu-

80 n o w yc h  L Z S  p o w sta ło  w w o j. g d a ń skim

jąc krótkie i celne podania koń­
czące się strzałem z dobrze wy­
pracowanej pozycji. Najlepszą 
jej częścią był lotny atak, w któ­
rym wyróżnił się Goździk, zdo­
bywca 3 bramek. Debiut Nowie 
kiego był mniej udany, usprawie 
dliwia go jednak wielka stawka 
spotkania.

Pomoc, w której Araminowicza 
zastąpił Kokot I spełniła swe za­
danie zadowalająco.

Również obrona spisała się nie 
źle, gdyż w miejsce kontuzjowa­
nego Kusza zagrał Nowakowski.

Poza tym wszyscy zasługują 
na pochwałę za wielką ambicję 1 
poświęcenie.

Drużyna warszawska zawiod 
ła. Gracze tej miary, co Cichoc­
ki, Maruszkiewicz oraz reprezen 
tant Polski Olszewski wyróżnia­
li się wśród innych, ale nie umie­
li powiązać gry, przez co akcje 
ich napadu rwały się stale na po 
lu karnym.

Bramkarz Paprotny dał kilka 
dowodów dobrej orientacji w groź­
nych momentach.

Drużyna Budowlanych w skła­
dzie Nowakowa, Bocianówna, Cze 
szko, Moderówna, ustanowiły no 
wy rekord Polski wynikiem 1,51.

Wynikiem tym sztafeta Bu­
dowlanych poprawiła rekord Pol 
ski należący do AZS Warszawa 
o 0,1 min.

(Krzyż.)

cisa nad mistrzem Polski Olejni- 
szynent 6:2, 6:2. Licis wygrał 
spotkanie zasłużenie przewyższa­
jąc przeciwnika zarówno kondycją 
jak i lepszą taktyką.

Pozostałe gry przyniosły wyni­
ki: (Stal na pierwszym miejscu)
— Jędrzejowska —  Rudowska 
6:1, 6:1, Lebiedyńska —  Osta­
szewska 2:6, 2:6, Bratek, ślusarz
— Radzio, Kwiatek 4:6, 5:7. 

Juniorzy: Licisówna — Miesz-
kowska 6:2, 3:6, 5:4 (spotkanie 
przerwane z powodu ciemności), 
Witkowski — Radziwonka 6:4,

Mecz krakowskich drużyn Włók 
niarza i Ogniwa zakończył się wy 
nikiem remisowym 1:1 (1:1).

Łódzki Włókniarz pokonał szcze 
cińską Gwardię 2:1 (0:0).

Gospodarze mieli przewagę, jed 
nak atak strzelał b. słabo.

Drużyny I Ligi za wyjątkiem 
CWKS, Górnika (Radlin) i Budo­
wlanych (Chorzów) zakończyły 
już 20 rundę rozgrywek. Po ostat­
niej niedzieli w tabeli mistrzow­
skiej nie zaszły większe zmiany. 
Prowadzi w dalszym ciągu Gwar­
dia (Kraków) —  29 pkt. przed 
CWKS —  25 pkt. (18 gier). Na 
trzecie miejsce weszli Budowlani 
(Chorzów), którzy mają lepszy 
stosunek bramek, niż Górnik (Rad 
dlin) przy równej ilości punktów 
— 23 (po 19 gier). Również 23 
pkt. ma Ogniwo (Kraków), które 
przesunęło się z 6 miejsca na 5. 
Z walki o utrzymanie się w Lidze 
najlepiej wyszedł łódzki W łók­
niarz, który przesunął się z 10 
miejsca na 9. Dwaj pozostali kan 
dydaci do spadku — obok Gwar-

1:6, 5 :7, Chmiel —  Riedl 6:4, 2 :6, dii (Szczecin) — Ogniwo (Bytom) 
3:6. i Włókniarz (Kraków) zdobyły

Po pierwszym dniu prowadzi! P° 1 pkt., co nie zmienia sytu- 
CWKS 4:2. ! acji tych drużyn.

Bracia koreańscy walczą nieustępliwie

Przebieg gry: Pierwsze 
znamionują dobrej gry. Cechuje je 
wielka  ̂ nerwowość u obu stron- 
Pierwsi skupiają się gospodarze, któ­
rzy przeprowadzają Jadny atak za­
kończony w 7 min. bramką zdobytą 
przez Goździka. Sukces ten dezorien­
tuje gości i pozwala gospodarzom u- 
trzymać się w przewadze. W 21 min. 
Gronowski umieszcza piłkę po raz 
drugi w bramce. Teraz do głosu przy 
chodzą gwardziści, a efektem tego 
jest bramka zdobyta w 37 min. przez 
Piechaczka.

Po przerwie gra toczy się ze zmieh 
nym szczęściem. Ataki Budowlanych 
są jednak bardzo niebezpieczne. W 59 
min. Goździk dostaje piłkę, mija rzu 
cającego mu się pod nogi bramkarza 
i spokojnie posyła piłkę do siatki.

W 2 minuty potem Kokot II podaje 
piłkę Goździkowi, który lokuje ją

t wiejski na terenie woje-|cjach do Spartakiady 10 tys. spor- 
wódrtwa gdańskiego poczynił w j łowców wiejskich, 
tym roku dalsze postępy. Do dnia 1 1 Poważne osiągnięcia zanotować 
września br. założono 80 nowych mogą spdrtowcy wsi na odcinku
LZS, zrzeszających 4.301 członkow.j produkcyjnym. Np. w \.LS uraDina przytomnie po raz trzeci w siatce, 
w tym 879 kobiet. I Zameczek jest sportowa brygada; Gospodarze prowadzą 4:1 i zanosi

_ . . . . .  ,  . ¡produkcyjna, która wykonuje prze- się na większą porażkę. WidocznietStSm. Ł , * 1".1 Sn* p»">v,20 r c- t p  .'SgragtRgas ■srstim !L o Jnortnworł, O n J ln J  ¡In- brygada produkcyjna w Kalkowie jgrając raczej na utrzymanie wyniku
ponad 130 proc. normy. i Nie udaje im się to i w es

ncinrrnipć! min. w zamieszaniu podbramkowympom mo niewątpiiwych osiagmęc,BrzozowSki g)ow., posyła plłkę d0 
praca LZS woj. gdańskiego ma |e- siatki. Na minutę przed końcem me- 
S7Cze duże braki. Należą do nich: czu Nowakowski ratuje sytuację, wy 
zbvt mały udział W biegach n a r o -1 bijając w ostatniej chwili piłkę to-

odcinku SPO S  soowodomne |eill Przed meczem odbył. eit  pró- 
m eM lo ic i, przeszkolonych S.“ “ '  *

spotów sportowych o ogólnej ilo­
ści 13.123 członków, w tym 3.023 
kobiety.

We wszystkich LZS dało się za­
uważyć duże ożywienie w pracy 
sportowej i społecznej. I tak np. w 
Imprezach organizowanych w 
dniach oświaty, książki i prasy 
brało udział 92 LZS, a w elimina-

350 tysięcy uzbrojonych amery­
kańskich żołdaków imperialistycz­
nych od 15 miesięcy dokonuje mor­
derstw na narodzie broniącym wol 
ności, postępu i pokoju. Wszystkie 
odcienie sadyzmu, wszystkie ro­
dzaje masowych zbrodni, cała ga­
ma potworności stały się codzien­
ną rzeczywistością bohaterskiego 
narodu koreańskiego. Bestialstwo 
imperializmu amerykańskiego ujaw 
niło się na Korei z taką gwałtow­
nością, że wstrząsnęło sumieniem 

minuty nie|Setek milionów ludzi i wywołało 
falę gniewu i oburzenia wśród na­
rodów, które z niespotykaną w dzie 
jach ludzkości świadomością celu 
i siią walczą o pokój.

Kiedy. 3 lata temu, 15 paździer­
nika 1948 r., prasa polska przynio 
sia informację, że rząd nasz posta 
nowił nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z Koreańską Republiką Lu­
dową, wielu z nas z trudem przy­
pominało sobie dawne wiadomości, 
wyniesione z nauki geografii w 
szkole o tym kraju Nazwy takie 
jak: Phenian, Seul, Taegu byiy da­
lekie, egzotyczne.

Któż dziś nie zńa tych nazw? 
Komu spośród Polaków nie są one 
bliskie? Każdy z nas w doniesie­
niach prasowych z Korei odczytuje 
dzieje męczeństwa naszego naro­
du w latach hitlerowskiej okupacji 
jeszcze uwielokrotnione. Każdy z 
nas z zaciśniętymi pięściami czy­
tał pełne grozy stwierdzenie, że w 
ciągu roku wojny amerykańskie lot 
nictwo zrzuciło na spokojne miasta 
i wsie 361 tys. bomb burzących i 
rakietowych, 35 milionów litrów na­
palmu i że wojska Mac Arthura ł

Ridgway‘a wymordowały w tym 
okresie 1.300 tys. mieszkańców, 
zburzyły tysiące szkół, szpitali, 
gmachów społecznych, zamieniły 
,w gruzy około tysiąca przedsię­
biorstw i około 118 tys. domów 
mieszkalnych. Przecież i nasz na­
ród usiłowali hitlerowcy wymordo­
wać. Los Phenianu to przecież los 
Warszawy, niszczonej systematycz 
nie, bestialsko, z zimną krwią.

Od pierwszych dni napaści ame 
rykańskich imperialistów na Koreę 
serca nasze i myśli nasze byiy po 
stronie walczącego o niepodległość 
i wolność narodu. Na tysiącach ze­
brań w fabrykach, wę wsiach u- 
chwalano w Polsce rezolucje, potę­
piające agresję amerykańską. 
Przedstawiciele Polski w ONZ nie­
jednokrotnie występowali przeciw 
imperialistycznemu barbarzyństwu. 
Matki polskie, dzieci polskie złoży­
ły setki podarków dla dzieci koreań 
skłch.

Kilka dn! przed rozpoczęciem 
działań wojennych na Korei John 
Foster Dulles dał następujące wska 
zówki Li Syn-manowi:

„Rozpocznijcie niezwłocznie na­
paść na Koreę Póinocną... Jeśli u- 
,trzymacie się dwa tygodnie, wszyst 
ko pójdzie doskonale. Równocześ­
nie bowiem Stany Zjednoczone o- 
skarżą Koreę Północną, że doko­
nała napaści i zmuszą w ten spo­
sób Organizację Narodów Zjedno­
czonych, aby podjęła odpowiednie 
kroki: wówczas w imieniu ONZ 
zostaną zmobilizowane siły lądo­
we, morskie ł powietrzne“ .

Ale, wbrew przewidywaniom Fo­
ster Duliesa, nie wszystko „poszło 
doskonale“ . Armie Mac Arthura, a 
później Ridgway‘a stanęły wobec 
zadania ponad ich siły. Nie mogły 
i nie mogą one pokonać ludzi wol­
nych, ludzi, którzy' wiedzą o co 
walczą. Terror przewyższający 
himmierowskie wyczyny nie złamał 
bohaterskiego narodu koreań­
skiego.

Opinia publiczna świata zmusiła 
amerykańskich agresorów do pod­
jęcia rokowań w sprawie zawieszę 
nia broni na Korei. Rokowania w 
Kaesong, podjęte z inicjatywy ra­
dzieckiej, byiy i są przez stronę 
amerykańską stale sabotowane. W 
czasie ich trwania imperialiści ame 
rykańscy ustawicznie podejmowali 
próby ofensywy. Dziś, gdy jasne 
już jest, że próby te są bezowocne, 
dowództvvo amerykańskie wyraża 
chęć podjęcia rozmów w sprawie 
zawieszenia broni, tym razem w 
miejscowości Panmunażon, nad 
brzegiem rzeki Saczon.

Krew płynie na Korei szerokim 
strumieniem, straty napastników 
stają się coraz dotkliwsze. Bastion 
wolności wzniesiony przez naród 
koreański, z którym ramię przy ra 
mieniu walczą chińscy ochotnicy, 
rozbija napór imperialistycznej fu­
rii. W trzecią rocznicę nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Ko­
reańską Republiką Demokratyczną 
naród polski śle'bohaterskiemu na 
rodowi koreańskiemu gorące poz­
drowienia i życzenia pełnego zwy­
cięstwa w walce o ideały, które są 
wspólne całej miłującej pokój łudź 
kości. p. M.
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